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Zabiegi o pożyczkę dla Polski w Paryżu
(Telegram własny „Nowego Dziennika*')

Paryż 24. 3. (B ) Minister spraw zagranicz­
nych Zaleski, który przed kilku dniami przy­
jechał do Paryża w towarzystwie wiceministra 
Becka, odbył wczoraj wieczór —  jak już dono­
siliśmy —  rozmowę z premjerem Tardieu. W e 
dle dzienników porannych, rozmowa obu mmi 
strów dotyczyła kwestji pożyczki dla Polski, 
iplanu federacji gospodarczej państw naddunaj 
skich oraz stosunków handlowych polsko-fian 
cuskich. Socjalistyczny ,,Populaire“ donosi, Ze 
głównym celem podróży ministrów polskich 
Paryża jest uzyskanie pożyczki j sprzeciwia się 
stanowczo udzieleniu pożyczki „rządowi dykta 
tury Piłsudskiego".

• • •

Warszawa 24. 3. (Sin) Jutro przyjeżdża do 
Warszawy wicepremjer Zawadzki.

Każda pozyczfta francuska musi uzyskać 
sankcja parlamentu

Paryż 24. 3. (Sin) Wobec wystąpienia frakcj1 
socjalistycznej parlamentu francuskiego prze­
ciwko rządowi z zarzutem lekkomyślności przy 
udzielaniu pożyczek, komisja zagraniczna Izby

Deputowanych wyłoniła podkomisję, której po 
leciła przestudjowanie wszelkich materjalów, 
dotyczących tej sprawy. Chodzi glówn.e o u- 
staicnie koonu i na jakich warunkach były u- 
dzielane pożyczki. Wczoraj parlament przyjął 
do wiadomości orzeczenie podkomisji zagrani­
cznej i na tej podstawie uchwalił rezolucję, na 
mocy której rząd francuski przy udzielaniu po 
życzek zagranicznych musi w każdym wypad 
ku uzyskać sankcję parlamentu.

O  rozbu dow ę  G dyn i
Paryż 24. 3. (B ) Na przyjęciu, wydanem na 

cześć delegacji polskiego stowarzyszenia żeglar 
sko-kolonjalnego przez francuski Instytut ko- 
lonjalny, prezes tej instytucji Serruys oświad 
czył, że współpraca Polski w kolonjach fran­
cuskich jest bardzo pożądana. Pierwszym jed­
nak waiunkiem tej współpracy jest rozbudowa 
portu w  Gdyni i  urządzenie tam odpowiednich 
magazynów dl« produktów kolonjainych, któ- 
reby stamtąd miały być sprzedawane na ryn­
kach poflskich i eksportowane do państw sąsie­
dnich w  Europie środkowej i  północnej.

Rząd angielski odpowiedział 
na notą de Valery

(Telegram własny „Nowego Dziennika*')

Londyn. 24. 3. (L ) Rząd irlandzki w  Dublinie 
otrzymał dziś notę rządni brytyjskiego, jako 
odpowiedź na ostatnią notę rządu irlandzkiego 
w  sprawie odmowy składania przysięgi wierno 
ści przez posłów irlandzkich i odmownego sta­
nowiska w kwestji anuitetów. Treść noty nie 
jest znana. Po otrzymaniu noty premier ir­
landzki de Valera zwołał radę ministrów.

De Valera Redzie do Londynu
Londyn 24. 3. PAT. „Daily Herald" informu 

je, że de Valera zamierza osobiście przybyć do 
Londynu, celem zapobieżenia otwartemu zer­
waniu stosunków między Irlandją a W . Bry- 
tanją Gabinet brytyjski wyłonił specjalną pod 
komisję do stałego zajmowania się sprawami 
sporu z Irlandją.

0 represje gospodarcze 
wobec Irlandji

Londyn. 24. 3. PAT. „Times" precyzując sta­
nowisko brytyjskie w sporze z Irlandją, stara 
się zbagatelizować <ę sprawę, zaznaczając m- 
in„ że nie należy do niej przywiązywać w ię­
kszego zna.zenia, niż ona na to zasługuje. Nie­
ma mowy o zastosowaniu przemocy w  celu 
zmuszenia Irlandji do poszanowania zaciągnie 
tego zobowiązania. Niemniej jednak dziennik za 
Ieca szereg represyj gospodarczych jak usu­
wanie Irlandczyków z  urzędów brytyjskich, za

branianie pracy robotnikom irlandzkim, pozba­
wienie ich zasiłków dla bezrobotnych, podkre­
ślając wszakże konieczność spokojnego rozwa­
żenia sprawy- Według doniesień dublińskiego 
korespondenta „Times‘a“ zagadnienie przysięgi, 
które obecny -parlament już zgłosił, może się 
stać aktualne dopiero za 5 lat. Jeżeli zatem de 
Valera — oświadcza dziennik — porusza tę 
sprawę, to jedynie w tym celu, aby uczynić za 
dość skrajnym elementom we własnej partji, 
których się obawia.

Narady gospodarcze
u prem jera Pry stora

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 24. 3. (S in) Pisma opozycyjne do­
noszą, że wczoraj i dziś odbyły się poufne na­
rady u premjera Prystora z udziałem przemy­
słowców na lemat obecnej sytuacji gospodar­
czej i finansowej kraju.

Wicemin. Beek w Londynie
Londyn 24. 3. PAT . Wczoraj o godz. 23-ciej 

przybył do Londynu wicemin. spraw zagrani­
cznych Beck w  towarzystwie radcy Dembickie 
go. W izyta wicemin. Becka, który zabawi w  
Londynie dwa dni, ma charakter nieoficjalny. 
Zamieszka on w ambasadzie polskiej jako gość 
ambasadora Skirmunta.

Burzliwe zajścia z komunistami 
w radzie m. Frankfurtu

(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)
Berlin 24. 3. (Sch) Na posiedzeniu rady miej 

skiej w  Frankfurcie nad Menem doszło wczo­
raj do burzliwych zajść. Gdy awanturujących 
się radców komunistycznych usiłowano wypr© 
wadzić z sali posiedzeń, jeden z  nich rzucił w 
wiceprezydenta suszką a później kałamarzem, 
raniąc go w  twarz. Na sah powstał straszny 
zgiełk i doszło do ogólnej bijatyki, wobec « e -  
go posiedzenie zostało zamknięte a sala zosta­
ła przez straż porządkową opróżniała.

30 fys. hitlerowców w Czechosłowacji
Praga 24 3. PA T . Śledztwo w sprawie roz­

wiązanego związku hitlerowskiego „VolkssporL 
prowadzone jest nadal w bardzo szybkiem team 
pie. Policja po skonfiskowaniu wiele materj*- 
łów piśmiennych oraz zapasów umundurowa­
nia przypuszcza, że uda się je j również odkryć 
składy broni jakie organizacja ta niewątpliwi* 
posiadała. Okazuje sę, te  ogółem zorganizowa­
nych było na sposób wojskowy około 30.000 hl 
tlerowców. W  więzieniu znajduje się obecnie 
ponad 50 przywódców organizacji.

Kowy apel Chin w sprawie Mandżurii
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Genewa. 24. 3- (K) Delegat chiński w  Lidze 
Narodów dr. Yen ogłosił dziś memoriał, wysto 
sowany do wszystkich członków Rady Ligi, w 
którym energicznie protestuje przeciw prakty­
kom japońskim w Mandżurii- Memoriał stwier­
dza, że Japonja w  najrozmaitszy sposób po­
piera „rząd marionetek" w  Mandżurii. M. in. uła 
twili mu Japończycy zagarnięć u dochodów z 
ceł i przydzielili mu rzeęzonav\ w apońskic1' 
Dalej domaga się rząd japońsk ' v ^d"ov> 
nie istniejących układów celnyt.i w -a 
zmiany taryf celnych oddano do wiłącznej koo.

potencji nowego rządu, grożąc w  przeciwnym 
razie konfiskatą wszelkich wpływów  celnych- 
Japonja zmierza do zawarcia odrębnej unił cel 
nej z  trzema prowincjami wschodniemi, aby w  
ten sposób oderwać tę prowincje od Chin i przy 
łączyć do Japonjł. Chiny wzywają Ligę Naro­
dów, aby istniejącego stanu w  Mandżurii nie 
uznała i przywróciła Chinom dawne prawa na 
!ym terenie. W  kołach zbliżonych do sekreta- 
■iątu Ligi Narodów sądzą, że krok Chin zmierza 
do ponownego wytoczenia kwestji mandżurskiej 
na forum Ligi,



Technika zamachów stanu
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Hs. Carlo Sforza dał nam w swej książce j 
„Dyktatury europejskie" studjum psychopato- 
graficzne tali modnego obecnie w Europie zja­
wiska, któremu na imię dyktatura. Równocześ­
nie prawie pojawiło się dzieło jego współpra­
cownika, p. .Curcio Malaparte, który w  książce 
„Der Slaatsstreid (nakład E P. Ta l) usiłuje 
dać nie genezę, ale istolę zamachu stanu. Cur­
cio Malaparte z niejednego pieca już ehleb ja­
dał; jako współpracownik Sforzy, ministra spr. 
zagranicznych w gabinecie Giolittiego, mógł z 
bliska studjować materjał dla własnej książ­
ki. Tem zaś różni się od swego byłego szefa 
hr. Sforzy, że nie dochował wierności zasadom 
liberalizmu i demokracji, lecz ugiął się pized 
faszyzmem, i brał zdaje się czynny udział we 
faszystowskim zamachu stanu. Ale jeszcze je­
dna rzecz różni go od hr. Sforzy —  nie jest 
tak sumienny w doborze swego materjała i 
um.e sobie radzić z lukami, które wypełnia 
faktami przez siebie ad hoc skonstruowane^ 
rad. My tutaj w Polsce przyłapaliśmy go na 
wcale brzydkim uczynku uzupełniania rzeczy 
wistości —  fantazją. W  rozdzielę omawiajĄ- 
cym mianowicie Polskę nawiązuje p. Mala­

parte do roku 1920 tj. wojny polsko- bolsze 
wickiej. Zdaniem jego panował wówczas w 
Warszawie taki chaos, że gdyby się znalazła 
garsteczka zdecydowanych zamachowców sta­
nu, którzyby w dodatku znali technikę zama­
chu stanu, mogliby łatwo owładnąć stolicą 
Polski i całem państwem. A  że to się nie sta­
ło, zawdzięczać należy opieszałości i niezdecy­
dowaniu komunistów polskich, którzy nie u- 
mieli skorzystać z okazji. Można -wybaczyć au­
torowi tę bajkę, która \y £ze czy wistości oświe­
tla właściwie sztuczność konstrukcji p- Mala- 
parię, której zresztą niżej poświęcamy obszer­
niejszą analizę, ale przebaczyć mu mc możemy 
Kłamstwa, które autor sobie wymyślił, opowia 
dając nam o ofercie Witosa pod adresem Nie­
miec dla uzyskania pomocy niemieckiej prze­
ciwko bolszewikom. My o tego rodzaju ofercie 
nic nie wiemy, i uważamy ją też za opowieść 
z tysiąca i jednej nocy, ale ta bajeczka jest bar 
dzo znamienna dła oceny wartości całej książ­
ki, My tutaj w Polsce mogliśmy przygwoździć 
jedną taką bajeczkę, najprawdopodobniej oby­
watele innych państw znajdują się w temsa- 
mem położeniu i  mogą przygwoździć inne ba­
jeczki. —  —
: Tego rodzaju bajeczki nie zmniejszają atoli
walorów tej książki, która mimo wszystko jest 
wcale ciekawym dokumentem naszych czasów, 
żyjem y w okresie rekordów techniki i dlatego 
dziwić się nie należy, że znalazł się autor, któ­
ry usiłuje nam opisać technikę —  zamachów 
stanu. P. Malaparte odróżnia wyraźnie strate- 
gję rewolucyjną od taktyki rewolucyjnej. Stra 
tegiun zdaniem jego był Lenin, podczas gdy 
Trocki byl właśnie taktykiem bolszewickim. 
Lenin, jak wiadomo, był przede wszystkiem re i 
alistą politycznym i za pierwsze zadanie każ- - 
dego polityka usiłującego zmienić dawną rze­
czywistość uważał konieczność gruntownego za 
znajomienia się z konkretnie danemi siłami. Le 
nin nigdy me usiłował zadawać gwałtu rzeczy 
wistości, przeciwnie naginał swoją stratcgję do 
konkretnie danych wymogów rzeczywistości. 

Nie był przywiązany do przeszłości, lecz u- 
miał się wyrzec najdroższych swych fikcyj, gdy 
im rzeczywistość zadawała kłam. Dlatego w o- 
cenie rewolucji rosyjskiej był Lenin realistą 
dość powściągliwym, uważając, że ekspery­
ment bolszewicki dlatego się udał w kraju zu­
pełnie rolniczym, a więc wedle teoiji Marksa 
do rewolucji zupełnie nieprzygotowanym, po­
nieważ Rosja musiała przegrać wojnę, ponie­
waż Rosja jest bardzo rozległą i dlatego mo­
gła sobie pozwolić na prowokację Niemiec, a 
po trzecje chłopstwo rosyjskie musiało z ko­
nieczności rzeczy zachować wobec eksperymen­
tu bolszewickiego życzliwą neutralność, wresz 
cle bohzewizm korzystać mógj z rozdarcia Eu 
ropy i wygrywać jedni państwa europejskie 
przeciwko drugim. Cztery te warunki, zdaniem

Lenina, umożliwiły bolszewikom dojście do 
władzy. Jałto technik rewolucji nie wytrzy­
mał jednakowoż Lenin próby dziejowej, pod­
czas gay Trocki stanął na wyżynie zadania re 
wolucyjnego. Lenin był zdania, że zamach sto 
nu musi być tylko rezultatem ruchu masowe­
go, którego opanować nie potrafi dany rząd. 
Trocki natomiast zdawał sob,e sprawę z tego, 
że masy rewolucji nie robią, lecz że rewolucja 
jest dziełem tylko umiejętnie przygotowanej 
i kierowanej awangardy. Gdy więc jeszcze Kie 
reński rządził, stworzył Trocki tę awangardę 
rewolucyjną, składającą się najwyżej z tysiąca 
ludzi pod dowództwem późniejszego ambasado 
ra sowieckiego Owsiejenki. Ta awangarda u- 
rząćbjała napozór niewinne manewry, zbierając 
jaknajściślejsze informacje tyczące się elektro 
wni w  Peirogradzie. wodociągów i innych za­
kładów użyteczności publicznej. Trocki wiedział 
że chcąc dokonać «amacbu stanu, musi prze- 
dewszystkiem opanować te centra życia w iel­
komiejskiego. ażeby je zaś opanować, musi je 
przedews7,ystkiem gruntownie poznać. Nie jest 
też prawda, że Kjereński byl człowiekiem bez 
woli, za jakiego się go powszechnie uważa, 
lecz był on politykiem starej daty, który nie 
uświadomił sobie tego. że zmieniła s5ę obecnie 
■mpełnie technika rewolucji. Eiereńskiemu zda 
wało się, że jeśli obsadzi wszystkie minister­
stwa i mieć będzie w swem ręku annję. wzglę­
dnie skoncentruje w stolicy oddane sobie puł­
ki, potrafi opanować sytuację i zdusić w samym 
zarodku wszelkie próby zamachu sianu. Troc­
ki natomiast, w przeciwstawieniu do Lenina i 
Kiereńskicgo. nie dowierzał masie, znał jej psy 
chologię i wiedział, że masa pójdzie zawsze za 
tym, który ostatni zwycięża. rlliatcgo chciał do­
stać w7 swe ręce wodociągi, elektrownie, telegraf 
i telefon. To mu sio w  zupełności udało, i w 
len sposób zaskoczył Kierońskiego, zmuszając 
go do ucieczki ze stolicy, chociaż Kieroński 
miał w swem ręku wszystkie ministerstwa o- 
raz wierne i oddane sobie pułki. Lenin nie wie 
rzył z początku Trockiemu, uważając go za fan 
lastę. ale przekonał się. żo naiHepsza strateg ja 
rewolucyjna nie zastąpi zdecydowanej i proce 
zyjnie działającej taktyki rewolucyjnej. 
Technika Trockiego zwyciężyła na całej 1 infi. 
W idzimy więc, że Kiereński nie zasłużył sobie 
w  rzeczywistości na takie lekceważenie z ja­
kiem się go powszechnie traktuje. wszak sa?n 
Lenin, gdyby się znallazł na jego miejscu, nie 
byłby inaczej postąpił. Gdyby nie przemyśla­
ny do najdrobniejszych szczegółów plan Troc­
kiego, nie na wieleby pomogła głęboka strafe- 
gja Lenina. —

Ale czy p. Malaparte ma rację? Zdaje mi s:e’i ; 
że mocno przeholował i grubo przecenia zna­
czenie i rolę techniki rewolucyjnej. Przypuść-

Morawska Ostrawa. 24■ 3. PA T  Jąk infor­
muje tutejsza prasą czeska, rząd czechosłowa­
cki zamierza upaństwowić szkc.tv polskie w 
Rychwałdzie, Niemieckiej Lutyni* i Porębie. 
Wiadomość ta wywołała w nacmialistycziiaph 
pismach, m. in. w Morawskiej Ostrawie w dzień

Manifestacy;ny pogrzeb 
ś. p. koro. Czechowskiego

we Lwowie
Lwów 24. 3. Dziś w południe odbył się po— 

grzeb zamordowanego komisarza Czechowskie 
go. Po nabożeństwie żałobnem w kościele ber­
nardyńskim ruszył kondukt na cmentarz Ł y ­
czakowski. Pogrzeb zamienił się w wielką mn 
nifestację. Nad grobem przemawiali wojewoda 
Roznięcki i wojewódzki komendant policji Ko 

j zielski.

my bowiem, że w jakieniś mieście stołecznem 
udaje się garstce techników z genialnym takty­
kiem na czcJe opanować stolicę i dokonać za­
machu stanu. Czyż dzieło rewolucji na trwa-: 
łych spocznie podstawach, jeśli ten zamach: 
stanu nie został przedtem przygotowany ty:; 
opinji publicznej, jeśli się nie spodka z  rezonan­
sem sympatycznym większości społeczeń-i 
stwa? Stolicę można łatwo otoczyć' 
drutem Kolczastym głodu i zmusić fet 
w  ten sposób do poddania się. Na dłuż-1, 
szą metę ma więc rację Lenin, a nie Trocki, 
aczkolwiek Lenin bez Trockiego nie zrealizo-; 
wałby swego eksperymentu- Zresztą sam Mala­
parte niejako sam siebie poprawia, opisując 
obszernie swe przygody z Izraelem Zangwiilem 
podczas faszystowskiego zamachu stanu w e 
Włoszech. Okazuje się z tego opisu, że MussoH 
ni, tak jak Lenm, był przedewszystkie-m strate­
giem rewolucyjnym i że bez tej sbaiegh żadna 
taktyka nie dopomogłaby Mussdiniemu do 
zwycięstwa. Wszak stary wyga dyplomaty-- 
czny Giołitti usiłował faszyzm rozsadzić od: 
wewnątrz, próbując pchnąć go na płaszczyznę 
legalności, oraz zmobilizował przeciwko niemu 
całą siłę robotniczych związków7 zawodowych. 
Mnssolini nie dał się skusić wabikiem udziału, 
w rządzie za misę soczewicy legalności, ą 
akcję włoskich syndykatów robotniczych spaia 
liżował. łamiąc je doszczętnie i me pozostawia 
jqc ani śladu organizacyj rolomiczych. Musso- 
Jiui zdawał sobie dobrze siprawę z te­
go, że faszyzm, jeśli ma zatriumfować, nie mo­
że zadowolić się żadnemi kompromisami i mu­
si zrównać z ziemią wszystkie zdobycze kia • 
sy robotniczej, musi złamać jej formy organiza 
cyjne i stworzyć naokoło siebie próżnię, w  któ 
rej dopiero może zaistmeć Ten właśnie rozdział 
ks.ążki. traktujący o zamachu stanu Missoii- 
niego. podważa zasadnicze jej podstawy, stano 
wiąc przy tem być może nawet wbrew woli sa 
mego autora jej najbardziej wartościową 
część-

Reasumując rezultaty dociekań włoskiego 
autora który z niejednego pieca cble-b jadąŁ 
możemy krótko i węzłowato oświadczyć, że 
książką p. Malaparte pozbawiona jest de facto 
głębszej wartości. Jest ona atoli symptomaty­
czna dla obecnych nastrojów rłnujacycb w  
Europie i na tem polega jej wartość- Żyjemy w  
okresie przesilenia demokracji, któremu towa­
rzyszą imanjackie wiprost sny o gwałtownym 
skoku z dziedziny dotychczasowego doświad­
czenia dziejowego w krainę awantury. W  ta­
kiej epoce tyliko powstać mogła książka o techni 
ce zamachów stanu-

niku -Moravsko-sleski Dennik" burzę prote­
stów- Ludność polska w Czechosłowacji przy­
pisuje ten objaw dobrej woli rządu czecl.osłowa 
ckiego i faktowi wysunięcia przez nią propozy 
eji ugodowgo wyrównania różnic pomiędzy obu 
narodowościami na Śląsku Cieszyńskim.

Ehsces Tzouifl ZyfP b. następca fruń 
przyimuta M  Tyrolczyhtiw

Wiedeń 24. 3. PAT . Z Innsbrucka donoszą: 
Deputacja Tyrolczyków zjawiła się wczoraj' po 
południu w Steenockerzeel, gdzie została przy 
jęta przęz b. cesarzową Żyłę i jej' syna Ottona. 
B. cesarzowa i Otton wyrazili radość 2, powodu 
lojalnych manifestacyj Tyrolu. Co do przewi£ 
zienia zwłok b. cesarza Karola do Tyolu oświad 
czyła b. cesarzowa Zyta, że jest to niemożliwe 
gryż jej zdaniem zwłoki cesarza Karola mogą 
spocząć tylko w krypcie 00 . Kapucynów wć 
Wiedniu.

M. KANFFR

R o zu m n a polityka m niejszościow a
rządu  czechosłow ackiego

>1
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{trefne r t ł f f i y  enfyfytiourakie
. w lassach

ChulisErife-stysfsncś zniszczyli s ^ i g c s ę .  — k rw aw e walKi 
żandarm erii z chyiigsnem i. — U niw ersytet zam knięty

(Telegram własny „Nowego Dziennika'-)

Bukareszt 24. 3. (R ) W  Jassach doszło wczo 
raj do ciężkich wykroczeń antyżydowskich. 
Na znak protestu przeciw bezwzględnemu po­
stępowaniu policji podczas demonstracji stu- 
Identów w Bukareszcie urządzili wczoraj stu­
denci faszystowscy z obozu ,,gwardji żelaznej" 
w Jassach demonstrację, podczas której wtar- 
Ignęli do synagogi i kompletnie zniszczyli urzą 
d*enie wewnętrzne, a następnie przechodząc u 
licami tłukli szyby i okna wystawowe skDepów 
żydowskich. Wobec groźnej postawy demon­
strantów żandarmerja z bagnetami osadzone- 
tnl na karabinach ruszyła do ataku i rozpędzi­
ła rozbestwionych studentów, raniąc kilkuna­
stu z nich. Rozpędzeni studenci zebrali się przed 
'domem akademickim, gdzie ponownie doszło 
do krwrwego starcia z żandarmerją. Zawezwa 
no. v:resz<-ie pomocy wojskowej i otoczono dom 
akademicki kordonem wojska. Po ulicach krą 
źą i-iEnc paDoJe wojskowe, Wśród ludności mia 
sta panuje wielkie podniecenie. Uniwersytet zo 
stal zamknięty aż do odwołania. Na wieść o 
ciężkich wyk; oczeniach w Jassach zebrała się

w Bukareszcie rada ministrów, celem uchwa­
lenia odpowiednich zarządzeń, zmierzających 
do przywrócenia porządku i zapobieżenia po­
wtórzeniu się podobnych zajść w  przyszłości.

Tahit: w Euhsressele 
tfeircnslncie studentów

Bukareszt 24. 3. PAT. Demonstracje studen­
tów uniwersytetu bukareszteńskiego trwają w 
dalszym ciągu, i doprowadziły do starć z poli­
cją, która zmuszona była do użycia bomb łza­
wiących. Po obu stronach jesl wiele poturbo­
wanych. Aresztowane około 30 studentów. 
Przyczyną ruchu jest protest studentów w y­
działu prawnego przeciw nowej ustawie adwo­
kackiej, która utrudni młodym prawnikom 
wstęp do adwokatury. Zapytany w  tej spra­
wie w izbie premjer Jorga oświadczył, iż rząd 
postara się uwzględnić shiszne żądania studen 
tów. Władze zauważyły wśród demonstrantów 
agitatorów komunistycznych- Uniwersytet bu­
kareszteński został na przeciąg 2 dni zamknięty

Rozpoczęcie ro k o w a ń  w  Szanghaju
o  zawieszenie b ro n i

(Telegram własny „Nowego Dziennika*1)

Londyn 24. 3. (L ) W  konsulacie angielskim 
w Szanghaju rozpoczęły się dziś rano rokowa­
nia chińsko- japońskie w sprawie zawieszenia 
broni. Rząd chiński reprezentuje generał Taiczi, 
gdyż — jak wiadome — dowódca 19 dywizji 
chińskiej odmówi] wzięcia udziału w konferen 
cji. Ze strony chińskiej nie rokują tej konfe­
rencji pomyślnych rezultatów.

Nankin 24. 3. PAT. Sfery rządowe zapatrują 
się pesymistycznie na rezultat wszczętych o- 
beeme rokowań pokojowych, gdyż posiadają 
informacje, że wojskowi przedstawiciele japoń 
scy będą nalegali na wycofanie się chińskich 
wojsk poza obręb strefy Wusung i Kiang-Wan

Cltm w Ehiapch trwa
Paryż. 24- 3. PA T  Do prasy francuskiej do­

noszą, że sytuacja wr Szanghaju zaczyna się po 
woli stabilizować, aczkolwiek życit handlowre 
toczy się jeszcze ospale Około północy zamie­
ra wszelki ruch w  mieście. Stan wojenny nie 
został jeszcze zniesiony. Nikt nie wie co może 
nastąpić w najbliższych dniach. W całych Chi­
nach panuje ogólna anarchia- Kargcńezycy po­
zostają w zaciętej opozycji wobec rządu nan- 
kińskiego-_________________________________________

Przed spotkaniem MacPcnalda 
z Tardteu

Londyn 24. 3. (L )  Dzienniki donoszą. że w 
przyszłym tygodniu nastąpi spotkanie pręmje- 
ra MaoDonałda z premjerem Tardieu. celem o- 
mówienia spraw związanych z przyszłą konfe 
rencją lozańską-

Agitacja świąteczna Btśin nga
Monachium, 24. 3. PAT- Prasa monachijska 

donosi, że kanclerz Briimng uda się w okresie 
świąt wielkanocnych na przedwyborczą po­
dróż agitacyjną do Bawarji, Wirtembergii i Ba 
denji, celem przeprowadzenia propagandy na 
rzecz wyboru Hindenburga-

Hitler przeciwstawia się 
represjom rządu pruskiego

Monachjum 14 3. PA T  W  związku z akcją 
antihitlsrowską rządu pruskiego odniósł się 
Hitler do Najwyższego Trybunału Rzeszy, do-

Kł misia ankietowa Łigf Narodów 
przE C iążm a nadmiarem... bankietów!
Paryż. 24. 3. PAT- W  kablogramie z  Dalekie­

go Ws-chodu specjalny wysłannik ,Le- Matin“ 
donosi, że komisja ankietowa Ligi Narodów, któ 
ra cały tydzień spędziła bynajmniej nie nad stu 
djowaniem raportów, lecz na najrozmaitszych 
bankietach, znajduje sie obecnie u schyłku swo­
ich sił. Delegat włc.ski rozchorował się. Kores­
pondent paryski obecny 'był na bankiecie, w y­
danym przez władze japońskie na cześć korni 
sji. Przewodniczący komisji ankietowej lord 
Layton zdawał sle być zupełni* znużony nad­
miarem ceremonii i obiadów. Komisja zwiedziła 
pola walki w Czapei, stwierdzając, że nasuwa­
ją one wspomnienia i wizje z czasów wielkiej 
wojny. Członkowie komisji udają się w sobotę 
do Nankinu i Pekinu, gdzie będą musieli wziąć 
również udział w najrozmaitszych ceremo­
niach i ucztach, zorganizowanych przez stronę 
chińską, zanim wreszcie dostana się do Mandżu 
rji, gdzie znajdą się już wobec faktu dokonane­
go. Członkowie komisji będą tam mogli prze­
prowadzić jedynie retrospektywną ankietę bez 
większego znaczenia politycznego.

maga.iac się wydania orzeczenia, że akcja rzą 
du pruskiego przeciwko członkom partji naro- 
oowo-socjalistycznej i konfiskata dokumentów 
partyjnych są sprzeczne z konstytucją Rzeszy. 
Pozatem żąda Hitler cofnięcia rozporządzenia 
rządu pruskiego, ograniczającego swobodę prze 
konań politycznych urzędników państwowych, 
którym nie wolno należeć do partji narodowo- 
socjalistycznej.

* * *

Berlin 24- 3- PAT. Nadprezydent prowincji 
brandenburskiej zawiesił na okres 2 tygodni 8 
tygodników prowincjonalnych za artykuły obel 
żywe na prezydenta Hindenburga i kanclerza 
Briińnga. *

„Graf Zeppelin" w Brazylii
Nowy Jork 24. 3. (R ) Sterowiec ,,Graf Zep­

pelin" który w niedzielę po północy wystar­
tował z Friedrichshafen do Ameryki Tołudnio 
wej. wylądował w Pernambuco w 3ra?.ylji we 
środę wieczór o godz. 20,50, wedle czasu środ 
kowo europejskiego.

__________________________  S*r. 3

E O p A

NA WSZYSTKIE

MYP4A TOALETOWE

Jutro:
Trzecia lekcja 

   hrfcfła

Zjazd dyrektorów kolei
Warszawa 24. 3. PAT. W  dniu 24 bm. odbył 

się w ministerstwie komunikacji zjazd dyrekt© 
rów kolei pod przewodnictwem p. ministra ko 
munikacji Kuhna. Zjazd poświęcony był o.nó 
wieniu spraw na kolejach wąskotorowych.

Walny z^azd ZASFu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 24. 3. (Sin) Dziś o godz. 10‘30 ró* 
począł sję w lokalu związku artystów scen poi 
skieh walny zjazd członków ZASP-u. Przybyło 
200 delegatów. Na honorowych przewodniczą­
cych wybrano Irenę Solską i Stefana Jaracza. 
Długą dyskusję wywołała sprawa uznania man 
datu artysty Walerego Jastrzębca radnego m. 
Warszawy, który jest delegatem bezrobotnych 
artystów. Zarząd główny w osobie Kazimierza 
Krukowskiego stwierdzi}, że p. Jastrzębiec nie 
jest bezrobotnym j nie ma prawa reprezento­
wania teatru „Ananas". Walny zjazd uznał jed 
nak mandat p. Jastrzębca.

Kto wygrał wczoraj na loferji?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 24. 3. (Sin) W  dzisfejszem ciągnie 
nim loterji padły większe wygrane na następują 
oe numery: 5.000 zł wygrały nry: 30-095,
117-725, —  3.000 zł- w ygrały nry: 8-441, 23-134, 
77-643. —  2-000 zł. wygrały nry: 9-577, 212274, 
212-559, 38-450, 78-755, 84.001, 90-365, 3.040, 
6-490, 103.610, 21-995, 2.272, 32.950, 46-532, 
8.961.

_ JAKA BRDZIE POGODA!
Warszawa- 24- 3. (Sin) Prawdopodobny prze 

bieg pogody na piątek 25 bm.: Wyżyna mało­
polska Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Chmurno z rozpogodzeniami w  cią 
gu dnia, miejscami jeszcze opady śnieżne Nie­
co chłodniej, słabe wiatry północne i północno- 
wschodni®.

Triumf temrsistów polskich 
w Cannes

Cannes 24. 3. PAT. Zakończony został turniej 
międzynarodowy w tennisie w Cannes, w  któ­
rym reprezentanci nasi odnieśli szereg pierw- 
szorzędych triumfów. W  grze pojedynczej pa­
nów do finału dszli obaj nasi tennisiści Tło- 
czyńsld i M. Stolarow. W  półfinale musieli 
grać ze sobą. przyczem Tłoczyński pokonał 
Stolarowa w trzech setach 6:2, 4:6, 6:1. W  f i ­
nale walczyć musiał Tłoczyński z  doskonałym 
tennisistą włoskim de Stefanim. Włoch mu­
siał jednak opuścić Cannes, wobec czego Tlo- 
czyńśki wygrał turniej przez valkower w  f i ­
rnie. W  grze pojedynczej pań znaczny sukces 
odniosła Jędrzejowska, zajmując pierwsze 

miejsce i bijąc w finale znaną Angielkę Tho­
mas. W  grze podwójnej panów naszą para Si' 
larow-Tloczyńskl zajęła pierwsze iniej*e#
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Z Nowego Jorku donoszą pod daią 23 brri-: 
Dziś zmarł tu nagle w 71 roku życia twórca 
JBecalelu", prof. Borys Schatz.

Ze zgonem prof. Schatza schodzi do grobu 
jedna z  najbardziej interesujących postaci okre 
su odrodzenia żydowskiego. Schatz był pionie­
rem odrodzenia sztuki żydowskiej w  Palesty­
na. Osiedlił się w Jerozolimie i z  fanatycznym 
oddaniem poświęcił się odrodzeniu sztuki naro 
dowej, grupując koło siebie żydowskich mala­
rzy i rzeźbiarzy i tworząc podwaliny pod pierw 
szą szkołę artystyczną w  Palestynie — swój u- 
miłowąny Becalel.

Równocześnie ze wzrostem jiszuwu żydow­
skiego w Palestynie wzrastał również zakres 
pracy zmarłego artysty. Powstał wielki gmach 
Becalel u mieszcząv-y szkołę artystyczną oraz 
tiiuzeum. „Becalel" był dziełem Borysa Schatza, 
dziełem, któremu on poświęcił wiele energj: i 
sił. W  sprawach rozwoju tej szkoły wyjechał o- 
statnio do Stanów Zjednoczonych i tam śmierć 
przerwała jego owocną działalność-

Borys Schatz urodził się w  roku 1866 w Kow

nie, jako syn rodziców ortodoksyjnych- W  la­
tach 1890— 96 studiował w Paryżu jako uczeń 
Antokolskiego, następnie przeniósł się do Sofji, 
gdzie był współtwórca bułgarskiej akactemji 
sztuk pięknych i gdzie stworzył wiele rzeźb. 
W  roku 1906 założył w  Jerozolimie szkołę i mu 
zeuin Becalelu i był kierownikiem tych instytu 
cyj do dnia zgonu. Jego najwybitniejsze dzieło, 
rzeźba zatytułowana ..Matatjahu Hamakabi" 
jest symptomatyczne dla j-c-go całej działalności 
artystycznej, tkwiącej korzeniami w  żydostwie. 
Obok wielu wielkich rzeźb należy wspomnieć 
o jego portretach Antokolskiego. Rubinsteina. 
Herzla i o jego pracach dekoracyjnych, które by 
ły  wielokrotnie premiowane i znajdują się w 
wie-lu muzeach europejskich i amerykańskich. 
Był on także wychowawcą talentów malarskich, 
które w yszły ze szkoły Becalelu. Borys Schatz 
jest pozatem autorem książki pu „Jeruszulaim 
Habnuja", wydanej w  języku hebrajskim i żydo 
wskim i autobiografii- W  zmarłym traci sztuka 
żydowska, w szczególności sztuka żydowska w 
Palestynie, jednego z najbardziej oddanych twór 
ców-

Cześć Jego pamięci!

Projekt międzynarodowe? Konwencji 
przeciw antysemityzmowi

Niedawno wystąpił profesor uniwersytetu 
rzymskiego Guido Ted^schi z inicjatywą za­
warcia międzynarodowej konwencji przeciw 
antysemityzmowi. W  wywnadze z Ż A T  em 

podkreślił ubecnie prof. Ttdeschni, że inicjały 
Wa jego natrafiła naogół na pozytywny ctosu- 
oe.k opinji żydowskiej. Inicjatywa zwalczania 
na drodze ustawodawczej niebezpiecznych form 
antysemityzmu biegnie po lin ji idei berzlow­
akiej, że sprawa żydowska jest zagadnieniem 
międzyruj odowem i powinna być rozważana 
na f©*um Ligi Narodów Rządy powinny zro-

Zlot Agudaf hanoar Haiwri „flHśba"
Akademfe z okazji

trzydziestolecia Akiby
Z  okazji uroczystości jubileuszowych łem­

kowskiej Akiby, które mają się odbyć w so­
botę wieczorem i w ciągu niedzieli, odbędzie 
się Zlot Wszystkich gniazd Akiby.

Uczestnicy Zlotu przybywają w ciągu dnia 
dzisiejszego i pozostają w  Krakowie do ponie­
działku. ;---------------------------------------- -----

Dziś, w  piątek w godzinucL popołudniowych 
odbędzie się rozkwaterowanie uczestników. wie 
czarem wspólna modlitwa, o godz. E w. przy­
jęcie uczestników Zlotu przez krakowski gdud' 
pierwszy w salach Żydowskiego Domu Akade 
linckiego przy ul. Przemyskiej 3, o godz. 10 w. 
pogadanka J. Dreiblatta nt.: W iek przedwczes 
new sjonizmu. 
e -  BOBOTA:

Karo modlitwa.
godz. 9*30 Zwiedzanie zabytków Krakowa 
godz. 11‘30 1 pog. J. Ohrensteina: Szlomo

Molcho,
godz. 1-3 Przyjęcie przęz krakowski gdud druej 
godz. 3-4 Pog. Saula Zeislera: Don Jo9ef z 

Naksos,
godz. 4-5 Pog. Nachuma Kestcnbauma: Roz­

kwit żydostwa polskiego w  X V I wieku, 
godz. 5-7 Przyjęcie przez gniazdo podgórskie,

a ) Onog szabat
b) pog. J. Franda: Prądy mesjanistycz­

ne w  X V I w. — —
godz. 7-7‘30 Raport ogólny uczestników Zlo­

tu na boisku Makkabi. 
godz. 8-10 Uroczysta Akademja ku czci Herz 

la i Achad Haama 
Program uroczystości niedzielnych i ponie- 

daUikowycłi w numerze jutrzejszym.

zumieć wreszcie, że w interesie ogółu leży praw 
na opieka nad ludnością żydowską przeciwko 
wykroczeniom antysemickim oraz zawarcie kon 
wcncji międzynarodowej, któraby przewidywa 
la ŁuruWe represje za hecę antyżydowską w 
nrutalnych formach. Nie chodzi o to. by ża­
bi onione zostały książki, omawiające pewne 
zagadnienia z punktu Widzenia antę semickie­
go. Chodź- o „praktyczny antysemityzm" w 

tego formach gwałtownych, w szczególności o 
i takie jego objawy, które kodeks kwal.fikuje ja 

ko zniewagę czci, uczuć religijnych itp.

Juk już wczm-raj donieśliśmy, odbędą się z oka­
zji trzydziesioleoia islnfiandą krakowskiej Akiby 
2 uroczyste Akadem je.

Jutro w  sobotę o  godz. S-mej wręcz. odbędzie 
się w  salach reprezentacyjnycli Żydowskiego Do­
mu Akad< miakiego, Przemyska 3

AKADEMJA KU CZCI li FUZLA I ACHAD 
B. AA M \

w programie: 1) Otwarcie — u™ Chaiin Hiflstein 
2) Chór organizacyjny pod kier p, I Lusta. 3) 
Dr. Szymon Fekiblum — H erżl.jako .wódz narodu.
4) Chór. 5) Deklamacja. 6) Prof. Bcnzoon Rapa 
port — Achad Haam jako filozof żydostwa 7) 
Dr. J. Framd: Herzl i Achad Haam jako wycho­
wawcy pokolenia. 8) Zakończanie.

W  nie-uzielę o  godz. 10 30 rano w wyżej wspo­
mnianych salach odbędzie się

U RO CZYSTA AKAD EM JA  JU B ILEU SZO W A
W  programie 1) Otwarciie — Hans Lów . 2) Po ­

witania. 3) Chór pod kier. prot. B. Sperbora. 4) 
Dr. L. W ander: 30 lat poslei unku sjonistyoznago 
Akiby. 5) Pos. dr. O. Thon: Z0 wspomnień w y ­
chowawcy pokolenia. 6) Chór. 7) Dr. J. Ohren- 
stein: 30 lat ruchu młodzieży sjońskiej. 8) Zakoń­
czenie.

K O M U N IK A T  SLK K E TAH JATU  ZLO TU  A K I3 Y
Sekartarjat Zlotu Akiby czynny jest dziś bez 

przerwy od godz. 9-ej rano d-u 5-ej popoł. w  biu­
rach organizacji sjońskiej przy ul. Stradom 15 
Z pośród przyjeżdżających z poza Krakowa zgło- , 
si się z każdego gn iazia jeden delegat, ze spi- j 
sem uczestników Zlotu danego gniazda, poczem • 
imsiąpi przydział kwalery Lokal gniazda kra­
kowskiego przy ul. Bernardyńskiej 9 % powodu i

Nr. &

LINOLEUM, CERATY, DYW ANY 
P rzem yś l Linoleum, Kraków, Rynek 10.

Komitet Pomocy Bezroimtnym
przy Związku Zawód. Żjd. I rac. Umysł. jAWODAH* 
i Żydowskie Towarzystwo ( imnastyczne w Krakowie 

urządzają
w niedzielę, 27 marca 1932 o godz. 8 wlecz, 
w salach Z. T. Gimn. przy ni Skawińskiej 2

iÊ ORNICe TANECZNA
faiibantov!a*li* * tra UDltlutl PrZSZDSCZODy J i
L ic zn e  n iesp od z ia n k i L * * ifafinU/tSffril 
Konkursy baLoników
. lo r ,o  s e rp a n tyn ow o  Ę ŁOT DlltOW P f j j M

Z SALI SĄDOW EJ ~

Sferoszewsk; contra Haeckei
Z oka;Z(jii wystawienia kandydatury Wacława Sie­

roszewskiego na członka Trybunatu Stanu uLazaC 
się w „Naprzodzie1* artykuł pt. „Kandydat do Try-bll 
natu Stanu —  czarna plama na przeszłości W  Sie­
roszewskiego*1. Artykuł, podpisany przez red. 
Haeckera zarzucał znakomitemu pisarzowi, żt w  
czasach austriackich w  Zakopanem zademincjowal. 
Jo żandarmerii austriackiej skrajnego radykała. Ma­
charskiego. przyjaciela Sterana Żeromskiego, jako 
niebezpiecznego obcokrajowca, meldującego się fał­
szywie. Na podstawie tego oskarżenia Machaiski 
miał zastać aresztowany przez Austriaków.

Artykułem tym uczuł się dotknięty Wacław Sieną 
szewski, który wniósł skargę przeciwko red. Emtó 
wt Haecker ow i jako autorowi artykułu oraz. pizeotwt 
ko redaktorowi odpowiedzialnemu „Naprzodu" M. 
W  ęglo w skicmu.

Red Haecker zaofiarował dowód prawdy. Przęsłu 
chana w  charakterze świadka Dr. Dluska zeznała, że 
W acław Sieroszewski napisał w  roku 1910 do jej mę 
ża list. w którym ostrzega go przed Machaiskim ja­
ko bandytą-leoretykiem, ze strony którego grozi sa­
natorium Dr. Dłuskiego w  Zakopanem mebezpieczeń 

. stwo. Dr. Dłuski przestraszony tym liftem — okazał 
list ten ajentowi policyjnemu Hermanowi, który za­
rządził aresztowanie Machajskiego. Machajskiemu 
poszukiwanemu przez władze rosyjskie groziło w y 
danie w  ręce władz rosyjskich. Sieroszewski, dowie 
dziawszy się o aresztowaniu Machajskiego, napisał 
do Dra Dłuskiego do Zakopanego drugi list. w  któ­
rym wycofuje się z dawnego stanowiska, twierdząc, 
że przesłany list miał być poufny i że przypuszczał, 
żo Dr Dłuski na skutek tego listu jedynie wzmocni 
straże — a nie przypuszczał że fet ten pociągnąć 
może tak straszne konsekwencje dla Machajskiego. 
Następnie w' Paryżu Żeromski i Dłuski starali się o 
utrzymanie Machajskiego i naprawienie mu krzywdy.

Red. Haecker powołał dalszych świadków, a to 
b. ajenta, policyjnego Hermana oraz sen. Motza z Pa 
Tyża. Tego ostatniego na okoliczność, że śp Dr. Dłu­
ski przed sądem obywatelskim potwierdził treść 1 - 
stu zgodnie z treścią zaskarżonego artykułu i że Dr. 
Dłuski bronił się pirzed Sądem Obyw atelskim dobrą 
wiarą, opierając się na liście Wacława Sieroszew­
skiego.

Sąd nie -dopuścił dowodu ze św iadka HeTmana i 
sen. Motza oraz z pism Stefana Żeromskiego, w  
szczególności z listu otwartego ..W spraw.e Machar­
skiego1 znajdującego się w „Elegiach" Stefana Że- 
TomS‘k*ego i zamknął postępowanie dowodowe

Po wywodach stron trjbunał po naradzie uznał 
wiimym red. Heackera występku obrazy czci i zasą 
dził go na miesiąc aresztu z zamianą n?. grzywnę w 
kwocie 600 zl„ zaś red. Węgiowskiego uznano wSr- 
nym zaniedbania pr opisów prasowych i zasądzono 
na grzywnę w  kwocie 50 zł, — nadto obu oskarżo­
nych na ponoszenie kosztów postępowania karnego.

Oskarżeni red. Haecker t Węglowski zgłosili ape­
lację.

Trybunałowi prze w oduczył sędzia okręgowy Dr. 
Stuhr. zaś wertowali s. o. Dr. Jek i s. o. Dr. Konopa 
okl. Oskarżonych bronił adw dr. Rosenzweig. oskar­
życiela prywatnego zastępowa! adw. GertleT.

wystawy będzie zamknięty. W  sckrelarjacie Zlotu 
należy złożyć przywiezione sztandary oraz ekspo­
naty na wystawę i tamże z w r a c a ć  się We wszyst­
kich sprawach w  związku z wystawą i prObąmi 
sprawności skautowych.

 -O-------
— KO M ITET JU B ILE U SZO W Y AK IBY  nie dy­

sponując pełnym spisem dawnych członków Aki­
by, uprasza wszystkich. Którzy z powyższego po­
wodu nie otrzymali zaproszeń na Akademje. by 
zechcieli zgłosić się w godzinach urzędowych, w  
biurze Organizacji Sjońskiej przy ul. Stradom 15, 
lub telefonem na Nr. 108-84.

^
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Wzorowa lekcla okonomll
Rozpoczęty w  dniu 21 września ub. roku kurs 

łioglądowej nauku gospodarstwa według wzoru 
langjcLskiego wydaje się być już na ukończeniu.

Kraj, który na skutek swej struktury wiprząg- 
n ię 'y był w  proces kryzysu światowego zaró­
wno przez spadek wartości surowców, jak i 
przez wstrząs w  zatrudnieniu i rentowności 
przemysłu, jak wreszcie przez niewypłacalność 
.swych głównych dłużndków, znalazł się wobec 
najskompiikowańszego z zagadnień: zreparowa 
tiia cyfr bilansu płatniczego pod grozą znalezie­
nia się samemu w  sytuacji bankruta- I wtedy, 
w  tym najtragiczniejszym z  momentów w swej 
historii gospodarczej, zarządza Anglja zawiesze 
nie goldstandardu. przez co jak gdyby sama 
w yzyw a konsekwencję paniki walutowej, w d­
rażającej się derutą kursu funta, który stoczył 
się w krótkim przeciągu czasu z  parytetu do­
larów U. S. A 4‘86 I 2 trzecie na przeciętny po­
ziom 3‘40. Na giełdach świata pojawia się w  na- 
jtpralnym rozwoju wypadków olbrzymia podaż 
ifunta szteriinga, pozbywanego masowo przez 
banki biletowe i wierzycieli prywatnych, co za­
graża ostatkom rezerwy dewizowej Banku An­
glii. Równocześnie jednak tani w  cenie funt 
staje się dla nazbyt licznej rzeszy zagranicz­
nych dłużników angielskich korzystnym środ­
kiem pokrycia zobowiązań, co oznacza- że rów 
nojegję do wzrostu podaży funta j jego deruty 
kursowej rozwija się i wzmaga popyt nań. — 
iWzrost zapotrzebowania na funt;, dla pokrycia 
tanim? kosztem zobowiązań wobec Angljt staje 
'się czasami tak znaczący, źe grozi przewyższe­
niem podaży f wtenczas to właśnie pojawiają 
)się u a giełdzie owe, świeżo w  pamięci naszej 
pozostające, krótkotrwałe okresy nagłego pod­
skakiwania kursu banknotu angielskiego, które 
wydawały się tajemniczemi zapowiedziami 
■zmian tendencyj giełdowych. Ten sam pęd do 
pokrywania pełnowartościowych zobowiązań 
funtowych tanio nabytym banknotem powoduje 
w  złoto bogate dominja angielskie, jak n- p. In- 
dje, do pozbywania się kruszcu- szlachetnego 
za słabo notowany w  cedułach giełdowych an­
gielski bilet bankowy. Ody brakuiąea podaż nie 
może czasem zaspokoić wzmożonego popytu 
na banknoty angielskie i znów zdaje się zbli­
żać moment poprawy kursowej, zjawia się na 
giełdach nagle tajemniczy partner który rzuca, 
masowo potrzebne ilości towaru pieniężnego 
(funtów), byle tylko kurs na odpowiednio ni­
skim poziomie się ostał- 

Dekonspiracja partnera tego nastąpiła nieda­
wne bo zaledwie kilka dni temu. gdy okazało 
się, że Bank Anglji może spłacić swym wierzy­
cielom zagranicznym z miejsca w  obcych dewi­
zach 93 miliony funtów złotych. Dewizy te na­
turalnie nabyte zostały w  okresach najtoard?’ 
pogłębionej depresji funtowej.

Ten ekwilćbrysfyczny taniec na rozciągnię­
tej — pomiędzy słupem wysokiego standardu 
życiowego a spadającej produkcji' — linie kursu 
funta, prowadzi do korektory cyfr bilansu pła­
tniczego przez szalony napływ zagranicznych 
kapitałów, lokujących się w  Londynie czy to 
dla pokrycia dawnych zobowiązań, czy to dla 
spekulacji. Odgrywa w  tej korekturze obrotu 
pieniężnego wybitną rolę naturalnie i drugie 
posunięcie w  polityce gospodarczej Wielkiej 
Brytanii w  formie sprotekc jonizowanego syste­
mu celnego.

Zjawisko wzrostu kursu z nowego parytetu 
idol. TJ. S- A. 3‘40 na początkowo doi- 3‘50. wkró 
fce jednak już na 3‘70 było tylko wynikiem 
fc.eśnienia podaży funta przez Bank Anglji. z 
ihwilą. gdy pokrył się właśnie w  dewizach po- 
Vzs.fci.ych mu na regulację długów zagranicz­
nych,

oszczególne chwyty j }cfj rezultaty wydają
się więc być w  polityce gospodarczej Angljii
wprost jakby dla celów dydaktycznych u-plasty 
cznione.

Pozostaje jeszcze jednak dopunktowanie tych 
logeznych konsekwencyj najbliższego rozwoju 
wypadków, do osiągnięcia których wypadki te 
zdają się prowadzić A więci poprostu: przewi­
dywania co do kursu, przy którym funt się u- 
statibzuje i ostatecznego bilansu kryzysu wa­
ntowego Anglji.

Sprawa oficjalnej rewaloryzacji funta wydaje 
się me ulegać wątpliwości, jeśli opierać się na 
ostatnich enuncjacjach kanclerza skarbu Cham­
berlaina- Ponadto sfery gospodarcze i prasa an­
gielska, powołując się na doświadczenia Francji 
z roku 1926. podnoszą, że w  celu uniknięcia

klęsk ciągłej fluktuacji kursowej należy stabili­
zację faktyczną funta uprzedzić stabilizacją pra 
wną. W  innym bowiem razie zagrażałaby An­
glji wzmożona fala napływowych — spekula­
cyjnych kapitałów, których nie odstraszy nawet 
i najniższa stopa dyskontowa, a w  parze z nią 
nadmierna akumulacja dewiz- anglja zaś. do­
stosowawszy raz wartość funta do potrzeb swe 
go bilansu handlowego, nie da się chyba zda­
niem wspomnianych, zmylić w  rachunku.

Lekcja ekonomii, wyłożona na małym odcin­
ku historii gospodarczej Anglji od końca wrze­
śnia ub. roku do początku marca b. r-. zawiera 
jeszcze w  swej reasumej: faktem potwierdzoną 
zas idę powrotnego przesuwania się kap:tałów 
z punktów nadrmernego skupienia do pimktów 
zapotrzebowania czyli zasadę t. zw. redystry­
bucji pieniądza w  stosunku do rzeczywistych 
strukturalnych potrzeb gospodarczych, o którą 
tak bardzo ostatnio dezyderaty ekonomistów 
zabiegały. ,. Ludwik Berger,

Inw alidzi a koncesje iro n o p o lo w e
Z kół restauratorskich otrzymuje 

my następujące uwagi:
Ustawa antialkoholowa miała na oku zmniej 

& ze nie rzekomo w nadmiernej dości będących 
w  obiegu koncesyj, walkę z nałogiem pijań­
stwa, oraz pomoc dla sfer inwalidzkich, przez 
odebranie koncesyj dotychczasowym koncesjo 
nar;uszom i przydzielenie uprzywilejowanym.

Niemniej jednak, poza założeniem lub naj­
lepszymi chęciami istnieją zagadnienia co­
dziennej rzeczywistości, a te pozostają niestety 
w  poważnym konflikcie nawet z treścią samej 
ustawy. Bowiem ustanowiony § 78 ustawy mó 
w i o cofnięciu koncesji przez Urzędy Skarbo­
we, bez podania motywów i odszkodowania. 
Ta właśnie wykładnią tego paragrafu daje du­
że poje do interpretacji a nawet samowoli, stwa 
rza chociażby pozory wywłaszczenia kogoś 
przelania pewnych pozyskanych długoletnią 
pracą —  praw. na korzyść osoby drugiej, sa­
ma zaś sankcja i decyzja pozostaje w rękach 
urzędnika.

To stanowi nietylko bolączkę, ale poprosiu 
tragedję dla setek przemysłowców tej branży, 
skoro ludzie wykonujący swój zawód od 30, 
40 a nawet 50 lat zostają u schyłku swego ży­
cia pozbawieni elementarnego prawa do ży­
cia j utrzymania rodziny, poprostu zdziesiątko 
wani pauperyzacją, co chyba nie leży ani w  
interesie Skarbu, ani Państwa, czerpiącego 
poważne dochody z monopolu spirytusowego i 
to dochody bodaj najregularniej opłacane.

Wypowiedzenie koncesji na podstawie kar 
administracyjnych względnie mającej nastąpić 
ustawowej redukcji, powiększy . tylko armję 
bezrobotnych, oraz pomnoży i tak już rozwiel 
możnione pokątne szynkarstwo ] pokątny w y­
rób napojów alkoholowych, co chyba najbole­
śniej i najdotkliwiej odczuje Skarb Państwa.

Jako argument za redukcją koncesjonariu­
szy podaje się rzekomo nagromadzone przez 
nich majątki, chociaż powszechnie wiadomo,
iż wykonujący od dziesiątek lat swój zaw ód__
teraz raczej wyczerpują substancję majątkową 
lub środki finansowe, jeśli oszczędności posia­
dali, aniżeli zarobkują z tych kilku procentów, 
jakie otrzymują ze sprzedaży napojów alkoho 
lewych Te zyski z monopolu nie wystarczają 
nawet na najprymitywniejsze opędzenie i 
utrzymanie rodziny. Przez redukcję muszą 
wpaść z okresu wegetacji w  katastrofę oraz 
stać się świeżym ciężarem dla Państwa.

Ale poza tem złem niewątpliwem pozostają 
inne fakta, mogące przynieść Państwu więcej 
szkody, niż pożytku. Otóż osoby uprzywilejo­
wane korzystają z obecnej sytuacji a szcze­
gólnie po ostatnich redukcjach, wytwarzając 
nowy proceder handelku spekulacyjnego.

Wprawdzie nasze czynniki rządzące nieraz sta 
rały się walczyć z hydrą spekulacji, ale tutaj 
ma ona osłonę uprzywilejowania.

Posiadacz koncesji, poza jej wypuszczeniem 
na rynek niepotrzebuje walczyć o kapitał, tro­
szczyć się o regularne płacenie podatków pań­
stwowych i gminnych, narażać na wybryki 
pijaków, przyczem dzierżawca suto wynajem 
opłacający musi stroić przyjemne miny, aby 
me popaś.ć w niełaskę i nie stać się przedmio 
tem wybryków ze strony uprzywilejowanego.

Warto również nadmienić, że koncesje zre­
dukowane"^ miastach a przydzielone drogą 
zarządzeń wsiom nie są tamżę wykorzyslywane 
gdyż niema poprostu na nie amatorów. ZJnane 
są również wypadki i to nie sporadyczne, i i  
obywatele mający 60 lub 70 lat wzwyż, pra-’ 
cujący dziesiątki lat w tym zawodzie, patrjo- 
tyczni, zasłużeni, nie posiadający majątków, 
placąjący daniny, są pozbawieni egzystencji a 
chyba każdy człowiek najbardziej uprzedzony! 
najgroźniej usposobiony względem t. zw. szyn 
karstwa przyzna, że takiemu staruszkowi tru­
dno teraz myśleć o nowym przemyśle.

Jeżeli zaś władze chcą przyjść z pomoeg 
rzeszom inwalidzkim, to byłoby bardziej p**- 
żądanem i wychowawczem z punktu wRtee-* 
nia interesu państwowego równomierne rozło­
żenie ciążarów dła celów inwalidzkich o *  
wszystkich restauratorów w  skali zależnej 
wielkości przedsiębiorstwa i jego dochodowo­
ści, co w rezultacie dałoby ws2y stkim inwali­
dom odpowiednie korzyści, nikogoby nie 
krzywdziło ani Hi wal idów, ani restauratorów. 
W  innych państwach bowiem ze źródeł obc& 
żających szerokie warstwy obywatelskie zabe* 
piecza się byt upośledzonych inwalidów, ule 
krzywdząc jedynie pewne warstwy. Takie po­
stawienie sprawy usunęłoby również element 
spekulacji i niepewności, ciążący obecnie mo­
cno nad głowami restauratorów.

Zarówno miarodajne czynniki jakotcz inwa 
idzi winni to zrozumieć, gdyż leży w  intere­

sie społecznym i państwowym wybrnięcie z  te} 
przykrej sytuacji oraz niewypychanie konce­
sjonariuszy nad brzeg przepaści, do czego, ja­
ko dobrzy obywatele Państwa, wierzymy, wla 
dze nasze niedopuszczą.

Kraków. Emanuel fioewwwelg

Karol Gida
Donosiliśmy już o śmierci słynnego ekonoritaty 

francuskiego Karola Gida, która okryła żałofce 
naukę francuską.

K arol Gide urodził się w  Uzes w  1847 r. W  
ku 1874 zostaje profesorem ekonomji politycznej 
w Bordcaus, a w r. 1880 oiią nuje katadff dMO**



su e

» j i  nu uiawti syicjcie w Moutłelłier. JV. r. 1808 pa­
ryski fakultet prawny powołuje Gidęa nu ^Mtpo- 
Wiffio prot. ęk<*mtm*i społecznej. O l r. aż 40 o-
•tathieh dni swego życiu prowadzi G:de wykłany o 
Spółdzielczości w College de France, którego ko­
narowym profesorem zostaje mianowany w 1931 
roku .Mimo swego podeszłego wieku Gide, nie­
strudzony pracownik na polu wkdar; ekonomicz­
nej był ntoczelnym redaktorem .,Revue dcoonomie 
Dolitłqce"

Dwa najpoważniejsze dzieła Gide‘a: „Zasady e- 
konomji1- i ..Historja doktryn ekomomiioznyełi“ . o- 
pracowatta wspómie z Ch RistVm, profesorem pa­
ryskiego fakultetu prawnego, zostały przetiuna- 
fcont' nu wszystkie prawie języki europejskie i 
słusznie uchodzą za jedna /. najklasyozniejszych i 
najbardziej uniwersalnych prac z dziedziny eko- 
itoraji. W dziejach tych Gide kontynuował idee 
szkoły ! beralnej, łagodząc jednak surowość zasad 
tej szkoły i skłaniając s ię  ku  idei s p o ło z ie u  zośct, 
której był gorącym entuzjastą. Nazwisko Karolu 
Gide'a będzie się zawsze łączyć z historją ruchu 
spółdżirIczego, którego był raieslt udzenym propa­
gatorem. W swej książce pt. „SpóLizielctzość'',- w 
licznych ąirtytkułaćh i udczytach na ten temat rozwi 
Jcl ś. p. prof. Gide szeroko swe poglądy o zna- 
tóteniu uf, óhtajeicżoćci w życiu ekcmomicznem 
świata.

Kanał Gide był też bordedznym przyjacielem sjo- 
ańzmu i dzieła palestyńskiego. Dla kwuc pale&tyń- 
ikich miał bardzo żywe zainteresowanie, i o tych 
nowych formaeft współżycia gospodarczego i du- 
yłłowego pisał kilkakrotnie z uznaniem i zapale n.

Wraz z cŁrym światem kulturalnym wspomin i 
tudy i żydostwo z czcią Karola Gid?‘a. z którym 
46$źedł do grobu najsłynniejszy ekonomista fran- 
dasid i jeden z najbardziej światłych ekonomistów 
TOSate.

Ford pozostaje nadal optymistą!
Donieśliśmy już w  telegramach o krwawych 

'demonstracjach robotników Forda w Detroit. — 
flenry Ford, ten apostoł wysokich płac robotni­
czych i chorąży optymizmu gospodarczego, mu 
Siał ugiąć się przed światowym kryzysem go­
spodarczym. leszczt w  lipeu roku ubiegłego w 
4z£«ń swoich 78-btjiich urodzin, musiał Ford 
^ypuwiedzieć pracę 75 000 robotników. Od te­
go czasu redukcja są na porządku dziennym. —  
S tr o ił  zmieniło swoje o buczę.

Miinoto Henry Ford nie stracił nadziei f dalej 
rttezymuje, że jego zasada wysokich piać robo- 
Ouczyoi nic zbankrutowała. Opracował nowy 
fBOjefo zmniejszenia bezrobocia, który zapew-

ma pracę 100-000 robotników. W  ostatnim 
tygodniu oświadczył, że w  tym roku ma zamiar 
wyprodukować 1,500-000 samochodów. Ford 
Wierzy, żc przesilenie się skotkzy, skoro przed­
siębiorcy, którzy mają coś do powiedzenia, zdo 
Ogpdki się znowu na zaufanie wzajemne i zaczną 
3Dowu inwestować kapitały w  produkcję Prze 
sftraie gospodarcze jest nowiem w  gruncie rze- 
4 t r  przesileniem zapiania we własne siły 

Tak kWierdzi łienry Ford...

Konferencja wolnego handlu 
w Londynie

Między 31 marca a 2 kwietnia b. r. odbędzie 
oię w Londynie międzynarodowa konferencja 
(Ba propagandy idei wolnego handlu na świeęie 
Na konferencję opowiedzieli swój przyjazd 
OMWJ&t&wicjtle organizacyj, które pozostały 
Vv«nt > idei handlu wolnego. Do komitetu orga­
nizacyjnego konferencji należeć maja czterej 
ozfookowie gabinetu Mac Donalda a mianowicie 
sir Herbert Samuel- sir Archibald Sinclair, sir 
90nahl Maciean oraz lord Snowden. Zdaje się 
jednak że trzej wyżej \yym.enieni ministrowie 
W ostatniej chwili cofnęli się, ale Snowden przy 
ęaekł objąć prezydium konferencji i wygłosić 
przemówienie.

16*ta sesja Międzynarodowej 
Kouferencii Pracy

W dniu 12 kwietnia br. rozpoczyna się w Gene­
wie XVI sesja między .i a rodowej koniereiwji 
pracy

Na konferencji omawiane będą sprawy zniesie­
nia płataj ch biur pośrednictwa pracy, ubezpieczę 
tria na wypadek inwalidztwa, starości i śmierci 
rracowuików umysłowych i fizycznych api awy
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częściowej retfia ji tconwęnryj między ua rodowych 
o  tnJbroiui pracy itd.

Ponadto program obi ud przewiduje dyskusji 
r.ao sprawozdaniem dyrektora Między na lodowego 
biura Pracy p Alberta Thomasa, oraz rozpatrze­
nie sprawozdań poszczególnych rządów w s p a ­
w ie  przesil zegania postappwiień międzynarodo­
wych honw encyj pracy.

Delegaci polscy na konferencję mianowani będą 
W najhlizsi.ycn dniacn.

Pkipltranie wytwćrczośct krajowej
Jak donoszą, w  dalszym ciągu prowadzone 

są intensywne prace w kierunku zastąpień a zbę 
dnęgc przywozu z zagranicy 'owarami polskie- 
tni- FrzedewczyS‘kiem chodzi tu, aby pierwszeń 
stwo wytwórczości polskiej dawały instytucje 
p-uibiiczne- państwowe, komunalne i t. d- L ista 
artykułów, które mogą być zastąpione przez 
wytwórczość polską, jest obecni opracowywa­
na przy7 współpracy Iz-b Przemysłowo-Handlo­
wych i Naczelnego Komitetu do Spraw Bezro­
bocia.

W sprawie przyjmowania rbboiników 
fylko z urzędów pośrednictwa praiy
Projekt ustawy o  obowiązku pracodawców 

przyjmowania robotników za pośrednictwem Pań­
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy nasunął w  
sferach gospodarczych szereg zasadniczych za­
strzeżeń co do celowości wprowadzenia takiego o- 
bowiązku. Zainteresowane sfery przemysłowe u- 
ważają, że rezultatem reformy byłoby 1) zbiuro 
kratyzowanie procedury rekrutacji pracowników 
przemysłowych, 2) wprowadzenie przy rekruta­
cji kryterjów obcych potrzebom produkcji, 3) roz­
bicie dobranych i wyszkolo tych gt up robotni­
czych. skupiających się koło każdego zakładu pra­
cy, 4) automatyczne preferencje robotników gor­
szych, podlega jacy cli d iazszyn  okresom bezrobo­
cia, 5) w rezultacie, poza formalnem nowetn utru­
dnieniem w prowadzeniu produkcji, powstaną no­
we obciążenia w  postaci opłat za pośrednictwo i 
kosztów przyuczania i obotniiKów ilość nowych 
miejsc pracy zwiększeniu w żadnym wypadku nie 
ulegnie — przeciwnie, ograniczenie swobody za­
kładów pracy w doborze pracowników spowoduje 
tendencję zmniejszania shvzapptrzebo\\ania i zwę­
żenie dotychczasowych możliwości pracy, gdyż u- 
ctiążliwa i narażająca na straty i kłopoty biurokra­
tyczna procedura każe pracodawcom unikać konie­
czności przyjmowania nowych robotników, zwłasz 
cza dla zaspokojenia przejściowej potrzeby.

Ustawa o wolnych obszarach 
celnych

Uchwalona przez Sejm przed paru dniami usta­
wa o  wolnych obszarach celnych jest ustawą ra­
mową, która przewiduje upoważnienie Rady mini­
strów do ustanawiania w  drodze rozporządzeń 
wolziycłt obszarów celnych na polskim terenie cel

Ostatnio odwiedzonych zostało szereg miejsco­
wości przez sekretarza 'organizacji Tarbtit. tów. L. 
Mamdila, celem przeprowadzenia akcii książki nęoraj 
skięj i zalawi-enia aktualnych spraw Tarentu. Akcia 
książki iebrajskici, przeprou adzona dotychczas w 
12-tu miejscowościach, dala wyniki zadowalające, 
pnzy poparciu miejscowych działaczy sionistycz-. 
nych Da'sz:e miejscowości naszego okręgu zostaną 
w  najbliższym czasie odwiedzone. Mimo ciężkich 
warunków materialnych zauważyć sie daje znaczni, 
ożywienie w  naszym okręgu na rze_,z pracy Tar- 
butu ztwlaszcza w tych ośrodkach, gdzie organiza­
cja nasza posiada ludzi oddanych.

Z zadowoleniem podkreślić należy ożywiona pra­
cę Komitetu Lokalnego Tarhutu w Rzeszowie na 
czele którego stoi tow. Mgr. Herschtai. klóry prze­
prowadził koncenlracię kursów heb-aiskich przy or- 
ganizaclach młodzieży, przyczyniając się tem do ich 
rozwoju.

Również w Łańcucie uchwali! v,ydzia! Szkoły He 
braiskiej podczas pobytu tow. Mandla przystąpić do 
akcji reorganizacyjnej szkoły.

W  Jaśle Przedszkole hebrajskie rozwija się ła- 
di.ie. Komitet Lokalny Tarbuta przystąpił do zor­
ganizowania hebrastów.

W  Krośne do utrzymania szkoły i jej rozwoju 
przyczynia się Kom-iret Rodzic.elski z p. iłrową 
Rfibe-nfeldową ne czele. Szkoła ta dzięki oddane: 
pracy nauczyciela tow. Scheberschienera ma -zsze’ 

kie widoki rozwoju.

r.jm ora* do określenia ich granic.
Głównym celem tej ustawy jest umożiMwiea*

wprowtidzeiiii? do portu pivńskicgfi wolnej strefy, 
celnej.

Ustawa rozróżnia zasadnicze rodzaje obrotu to­
warowego w wolnym obszarze celnym, mianowi­
cie: towarów zagranicznych, przywożonych do, 
wolnego obszaru celnego, towarów krajowych, 
przywożonych do (ego obszaru, oraz towarów , 
przywożonych z wolnego obszaru celnego do re­
szty polskiego lerenu celnego.

Towary, przywożone z zagranicy, przeznaczony 
do przechowania lub przeróbki na wolnym obsza­
rze celnym, nie podlegają opłatom celnym, mono­
polowym i podatkom pośrednim. Ograniczenia 
przywozu, przewozu i wywozu nie mają w  Wol­
nym obszarze zastosowania /. wyjątkiem ograni­
czeń ze względu na: a) monopole pańslwowfe, bji 
obronę krajową, c) przepisy sanitarne i weteryna­
ryjne, d) bezpieczeństwo publiczne i e) wykonywa­
nie zobowiązań między na rodowych.

Ponieważ w wolnym obszarze będą się znajdo­
wać przedsiębiorstwa, zajmujące się przet óbkąj 
lub obróbką towarów, a takie towary nie mogąt 
być ze względów  gospodarczych traktowane cał­
kowicie jako towary zagraniczne, ustawa przew i­
d u j e  dla takich towarów  nożaość przyznania) 
przez ministra skarbu w porozumieniu z mini­
strem przemysłu i handiu ulg pod względem postę­
powania celnego i opłat celnych
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BANK PR.ZFM YSŁOW Y — W NOW YCH RĘ­
KACH. Polski Bank Przemysłowy, który zaw iesił 
wypiatę. zmienił swych właścicieli W  początku! 
marca grupa osób z Wat sza wy7 j Małopolski naby­
ła pakiet akcji Polskiego Banku Przem ysłowego 
od grupy francuskiej i tern samem weszła w  po­
siadanie tX) proc. kapitału zakładowego Banku. W  
związku z tern uległ zmianie skład Rady Banku, 
do której weszli jako wiceprezesi pp. Iłłasho, hr 
Hutten Czapski, poza tern jako członkow,e senator, 
Brzeziński, były prokuralo- Świtalski, wiceprezes 
miasta Krakowa Ostrowski, p. Dwernicki. Stano­
wiska prezesa na razie nie obsadzono. Y>r najbliż­
szym czasie odbyć się ma Nadzwyczajne Walne 
Zebranie celem ostatecznego ustalenia władz Ean- 
ku. jak również dla owemu tlnęgo podniesienia 
kapitału zakładowego Banku o--2 milj. złotych.

POROZI M IEN IE  PRODUCENTÓW  MIEDZI 
Międzynarodowe rokowania producentów miedzi 
doprowadziły do pożytyW ny* rezultatów Nastą 
piło zrzeszenie się wielkich producentów świato­
wych w sprawie podziału wytwórczośei na pod­
stawie konsumcj.i z oslałmch miesięcy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

ZEW  ROSZ- IL A N : Artykuł -we nadaje się dla 
nas. — Adres Bialika: T.d Aw iw  

ELES: Państwowe PedŚgogjum w Krakowie ul. 
j Loretańska 16.

STAŁA7 C ZYTE LN IK . (IRYD Ó W : l inieje

W  Sanoku uchwalono przystąpi • w najbliższym 
czasie do akcji reorganizacyjne; szkoły hebraj- 
słdei.

W  Nowym Sączu otwarta zostać w tym roku 
pierwsza klasą Szkoły łudowej dzięki niestrudzonej 
pra^y tow. Dra Syropa i I anderera. Również Przed 
szkole hebrajskie prowadź1,,ne jest wizbrowp

Narom!ast bardzo ograniczona iest praca Tarbutu 
w łaros.lavyiu. także piaea Tarbutu i stan szkoły he 
brajskieó \, Gorlicach wymagają .natychmiastowej 
reformy. Tamtejsi działacze powinni przystąpić ry- 

■-chJe do wytężone' i energiczne1 pracy reorganiza­
cyjne’ na rzecz Tarmrtu.

W  związku z rozpoczęta akcią ,.Sela“ Światowe­
go Związku be-braistów. wzywamy wszystkie Korni 
tety L.ok. lne i Mężów Zaufania Tarlwtu do 'ikwida 
cji akcji ..Teudot-Chawejr“ . Akcja ..Sela“ wywołała 
wszędzie wielkie zainteresowanie co daje rękojmię 
pozytywnych jej wyników

Komitet Okręgowy Organizacji Tarbut 
dla zath. Małopolski i Śląska 

w Krakowi®

Kierownictwo oddziału Ksiażk Hebrajskiej przj 
organ zacji Tarbut komunikuje: Szereg zamówień
książek hebrajskich tće zostało dotychczas uskute­
cznionych z powodu chwilowego braku niektórych 
książek. Pc- nadejściu wielkiego transportu ksią­

żek z Palestyny zamów ienia te zostaną bezzwłocznie 
wykonane.

Z działalności „Tarbutu"
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Zwrot na Iowo -  zwrot na prawo
Zmiany w  sytuacji politycznej w  Hiszpanii. —  

Jego polityka- —  Nowe hasła p. Lerroux. — 
twardej ręki. —  „Diugi Prima de

Ewolucja stosunków w Hiszpanii dokonywa 
isię obecnie w  dwóch kierunkach, zdawałooy się 
aia pierwszy rzut oka, że sprzecznych. Rząd o- 
Ibecny jest bardziej lewicowy od swego poprze 
jdnika. Natomiast w  licznych i wpływowych ko­
łach parlamentu zaznacza się zwrot na prawo. 
lAutorem pierwszej zmiany jest obecny premjer, 
p  Az«na Druga zaś ściśle związana z  polityką 
przywódcy radyicaiów, p. Lerroux.
. Jak wiadomo,, p. Azana, literat, publicysta, mi­
nister wojny w  poprzednim gabinecie, szef nie- 
liicznej, iecz wpływowej grupy w parlamencie
—  Akcji Republikańskiej — objął przed pięciu 
tniiesiącami szefostwo gabinetu po ustąpieniu 
rządu p. Zamory, obecnego prezydenta republi- 
Łi- Powodem dymisji p. Zamory, oraz jego mi- 
liistia spraw wewnętrznych, p. Maury, była 
[przy;ęta przez konstytuantę ustawa o  rozdziale 
kościoia od państwa która, ich, zdaniem, szła 
tzbyt daleko.
: Rząd Zaniory, pierwszy rzad republikański w 
Hiszpanii, po obaleniu monarchii, oył rządem 
fcoalicyjnym, mającym bardzo szerokie oparcie 
jw parlamencie. —  W  skład większości i rządu 
Iwchodziły największe stronnictwa — radykaii 
ji[sto mandatów), socjalistyczni radykaii (50), so 
jcjaiiści (120). Rządzenie na tak rozległej plat­
formie politycznej okazało się trudnem Między 
lawoma największemi stronnictwami, — rady- 
Bcałami a socjalistami — poczęły się ujawniać 
jprogramowe różnice i taktyczne tarcia.

Przyczyną —  oraz równocześnie następ­
stwem — przewrotu w Hiszpanii było zradyka- 
lizowani© się opinji, przechylenie się organiza- 
Cyj polityczny ch na lewo. Dzięki temu socjaliści 
stali się najsilniejszem stronnictwem w pariamen 
Cie, mufo, że w  mało uprzemysłowionej Hisz-

{larrji zorganizowane kadry robotnicze nie zdu- 
atyby zck>bjTć tak wielkiej ilości mandatów. — 

(Hasła ochrony republiki, nienawiść do monar- 
jchji skupiły republikanów, oddały przewagę 
najradykalniejszym z pośród nich- 

W  miarę jednak stabilizowania s!ę stosunków
— wobec znikomości opozycji monarchisiycznej 

różnice w  obozie, republikańskim poczęły w y
ktępować coraz silniej. Począł zaznaczać się 
kwrot na prawo. Inicjatywa wyszła od jednego 
i  ojców republiki, jednego z najpopularniejszych 

najzręczniejszych polityków, p. Aleksandra 
Lerroux szefa radykałów i b. minstra spraw 
zagranicznych. Nie dogadzała mu przewaga so­
cjalistów. Nie podobały mu się ich'tendencje eta 
łystyczne. Począł domagać się rozwiązania kon 
■tutranty ;o  uchwaleniu konstytucji i nowych

Zwrot na lewo w  rządzie. — Premjer Azana 
,,Umiarkowany kurs*' radykałów. —  Rząd 
Rivera“? —  Sprawa nOwycb wyborów.
wyborów. !

Jednem słowem, zainaugurował nowy icurs 
umiarkowany. Postanowił skupić wokoło sie­
bie żyw ioły umiarkowane, tak republikańskie z 
przekonania, jak pogoozone po przewrocie z  re­
publiką. Realizując ten program, nie wżiał udzia 
łu w  rządzie Azany Rząd ten wskutek tego o- 
parł się na socjalistach i socjalistycznych rady- 
kałacn. Radykaii zajęli stanowisso opozycji J- 
miarkowanej, wyczekującej.

Rząd nowy okazał się rządem mocnym, e- 
nergozTdejszym od swego poprzednika. Sprzy­
jała temu baraziej platforma parlamentarna a 
przedewszystkkm osoba premiera Azany Jest 
to człowiek chłodny, stanowczy, nie lękający 
się niepopularnosci. Mówcą jest zwięzłym, rze­
czowym, nieraz sarkastycznym. W  młodej re­
publice spadły na jego barki najcięższe zadania. 
Najpierw, jako minister wojny w  rządzie Żamo- 
ry wziąt się do reorganizacji armji- Dążył do 
usunięcia z niej tvpu politykujących oficeiów, 
zmniejszył liczebność korpusu oficerskiego. Po­
stanowił uczynić z armji oenronę repjpliki. Na 
jego wezwanie 6.000 oficerów podało sir do­
browolnie do dymisji, za co im przyznano pełne 
emerytury.

Następnie w sposób drakoński zredukował 
już oko premjer kadry urzędnicze. Położył kres 
napadom na klasztory Ostro tłumił zamieszki. 
Rządzi mocną ręką, gdyż — jego zdaniem — 
słabość i dezorganizacja są najw:ększem nie be z 
pieczeństwem dla republiki. Przepiowadził usta 
wę o oenronie republiki, pozwalającą zawieszać 

dzienniki- deportować spiskowców, rozwiązy 
wać organizacje przewrotowe. Ostatni projekt 
ustawy wojskowej, opracowany przez niego, 
daie rzaaowi swobodę w  doborze wyższych do

IWIATOWE

wódców, zwiększa kontrolę nać wystąpo-niarjii, 
pr,a>y \y spra\yie wojska, a. yvresźcie j r̂zewid/U"-, 
je ..cofnięcie .emerytury tym byłym. oficerom, któż 
rz.y występują przeciw r^piyjiiće..

Twarda polityka napotyka na opili. T krytykę 
nawet z e ' strony dotyrhezaso wy ,h .'prz/nne-' 
rzeftców Y  zdecydówattych' '.epublhęanów, jakż 
Maura i Ossorio y  Gallardo. . Poseł' radykamy 
Guerra dcl Rio zawołał pod adresem premie­
ra: „Otp noW :, Primo de Róvera|“ r,

Azana idzie dalej wytkniętą przez siebie dro­
gą. Pozycja jego w  parlambricid;5jśśt mocna. 
Oświadczył, że oędzie rządził, Jak ułu^y. bęctz^  
miał większości Dopiero wybory mogą .p rzy^  
nieść Zmiany w  sytuacji. A o.jjeeriaććyfększość J  
nie życzy sonie szybkich wyborów, Obawia’ się 
bowiem zmniejszenia ’ ilości swotth minóatctw.’"

EtHA ZE ŚWIATA

Książę Walii jest szafarzem szczęścia 
dla drugich — ale czy sam jest szczęśliwy?
Waciki bankięt w Mansion Mouse. Bankiet prasy. 

Książę Walii przewodniczy. Jest gościom honoro­
wym, a chociaż jest nieć u zmęczony, uśmiecha się 
i wygłasza przemówienie. Kłania się wielkiemu .nc 
carstwu, jakiem Jest prasa i umie ocenić jego zna­
czenie. Wygłasza tylko kilka słów, którym nie to­
warzyszą żadne gesty patetyczne. Dziękuje za tdast, 
a następnie siada znowu na swoje miejsca między 
prezydentem związku .i mirmistrzerr City. To było

wczoraj, a dzisiaj handlarze' ryb UiĄżątdżaik 
: któremu znowu . książę Waiji ■ pi Łewodniczy. Jilrtró 
bętUe coś innego,. a;,między tetm-:WSzj,’Stkieriib.baij‘-;'v' 
kie.tami .sa ję.szcze odwicdiziny. rozmaitych zakładów 
dla dzięci, instytutów; naukowych, .szkół i łnstyłęsei^l: 
dobroczynnych. W  przyszłym . tygodnik .tria byó,,o.-r/ 
bęcnym da poświęceniu pomrUKa w  Birmingham^ -na 
otwarciu zakładu sierót w  Edynburgu, .a jęśli pc go- 
da pozwoli, musi pojechać do Idyerpoohi .gdzie

i  C  » £ b H  w E u F Ł L CopynęUt by „R enaissnnce1' Stanisławów Wiedeń
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Rodzeństwo Pascarella
(Ule Cescfcwtsfer wen MeapeK)

Autoryzowany przekład Leona Templera
Gracja natychmiast wybrała się do uczenicy C i- 

pironiego w  odwiedziny. N ie poszła daremnie- 
Miss Violet Friggs była osobą noże 2»-letnią; jf.l 
płomiennorude włosj roztaczały uderzający urok 
Włoszka niewątpliwie oa pierwsze ̂ chwili wzbu­
dziła w Angielce uczucie sy.npatji. Ni tylkożt jesz­
cze na dziś popołudniu wyznaczono godzinę oho 
polnej nauki. — oto żegn ijąc sio uścisnęła rui: s 
Vio!et Grację bardzo serdecznie. O postanowionej 
godzinie przyjęła potem Grację miss Friggs w 
domowym stroju zielonym w-asięcznie harnoni- 
zująoym z barwą jej w łosów 

Godziny nauki przynosiły Włoszce stanowczo 
większą korzyść. Przyczyny nie należy dopatry 
wać się koniecznie w  powolności panny Friggs, 
wyjaśnia ją raczej namiętność niespodziana, z ja ­
ką Gracja oddawała się nauce angielskiego. Miss 
Yiolet przypuszczała, że z piękną młodą Włoszką' 
wieść będzie miłe swobodne pogawędki. Gracja 
jednak zjawiała się codziennie z poważniejszą mi­
ną. uzbrojona w podręcznik gramatyki i w  ćwiczę 
oUt. Przynosiła z sobą zadania pan n ie , dooug iłu

się surowej poprawy błędów, wciąż zadawała py­
tania o słownictwo, składnię, sposób wymowy. 
W ciągała Angielkę nieodparcie w w ir swej ener- 
g ji Chociaż o wiele młodsza i inniej doświaaczo 
na niż V iolei Friggs, przecież nadawała kierunek; 
niezdając sobie sprawy z obkcfctwa, zmuszała to­
warzyszkę do uległości Jednostronne opętanie 
wpływało na egoistyczne, jakby męskie zachowa­
nie się Gracji wobec miss Yiolel. A le Angielka lak 
była usoosubiona, że me na niej wywrzeć me ino- 
gło wrażenia silniejszego niż takie właśnie poWią 
zanię roztaczanego wkoło czaru dziewczęcego i 
świadomej celu siły 

Lekcje odbywały się przeważnie w  di-J kiedy na 
Grację nie przypadała w  domu praca: o godzinie 
piątei — pora podwieczorku — w pensjonacie, 
gdzie mieszkała miss F riggs Angielka zastawir ła 
siół przysmakami, żeby sprawić Gracji radość. 
Właśnie w  tym celu kupowała w  PasticccHt Lui- 
g i Caflisoh. V ia Ch’ aja za każdym razem świeże 
,,petdts - lours'. Gracja jednak nie uważała tego 
W tile  za wyraz wyszukanej grzeczności, ale po

vtzytyWął.aL za powszedni tryb żyęia. rajskiego.. a - 
ka'.‘ w  ucżacli Gracji panna Friggs była niepospo­
licie bogata i roąmił^wajna w zJ ŷtkąch -̂ ęhpć igie* 
szkała w  pensjonacie tylko, a'rai.*'w „palazzo“ .-Ani 
jej przez-myśl nie przeszło, .ijąkofl-j to dla n.ej Wła­
śnie: .przeznaczone były • wszys.ikie .te wonne stroje, 
w  innych wciąż od-cienia.ch barW^dostnojonjSii (Ąp. 
rudej chmury w łosów : dla niej co zjaw iała siję 
zawsze w. tejsamej taniej sukience. Pewnego, ri zu, 
w czasie'popijania herbatki,..przysunęła. sie'miś?S' 
Vi,olet całkiem Dliżko ku Gracji i rozpajonehi re­
kami objęła kurczowo jej ciąłó: .

— Tak jest, to prawda, o czm. móyyioou ini zuW ' 
sze W y W łoszki jesteście zimne, lodowate!

Przeczył ją wzrok pełen tuk przerażonego Łińn 
mienia, że Angielka naly.chiniuSt ńanpwo-poijlj-ęł.ą, 
zwyczajiią.. rozmowę.- Gracja zaś n.aĝ c- zrozurtyinią 
swój usilny chłód wobec pan ly Fnggs i ipanąłą, 
uczucia osobliwego zaniepokojenia, na które, skłap 
dala się ‘ świadomość wi.ny i 1 odpychająca niemiła, 
ckliwość Postanowiła też.okazywać napfzyszłość 
mni<‘j żądzy wiedzy, a więcej przyjaźni serd- cznej ' 
Może zdoła odwzajemnić się patirue F riggs pięk­
nem ża nadobne i  udzieli’ jej nieco objaśniających 
wiadomość! o sobie i rodzirie. Kiedy jednak za ­
brała się dc tego, relacja nie prźekrb :zyła .grahife 
ogólników <ti rzeczy .półprawdziwyph Pokazało.się 
i tu, jak zawsze, że o istocie Pasęarellów mt* mo­
żna wypowiedzieć zdania prawdziwego, żc odreb 
nego ich życia nie pojąłby nikt obcy i  ijR.f8ąjpw>*-
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Sprawy, któryth nie pcruszino
Zakończenie dyskusji b^dlełow ej na Tymcz. Radzie

m. Krakowa

Sir. 8 ________
w 11 ni:,w — aa——w

kić spuszczony aa morze olbrzym, parowiec. Każdy 
Wżjefi je&p tygodnia iest imwroowany oo do gcoiwny, 
fi książę Walii ma jeden tylko obowiązek, by ściśle 
*,ę trzymać ustalonego porządku dnia. Wszystko ;e&t 
przygotowane, a tylko tu j ówdzie ma dla siebie kil 
kanaście m.irtai t. Uriop (fest krótki, państwo nie ze­
zwala na dłuższe urlopy...

A jeśli książę Walk mimo tego nawału obowiąz­
ków zachował te&żcję świeżą indywidualność a ie- 
Sfi mu nie brak na inicjatywie, to doprawdy należy 
go podziwiać. Nic dziwnego więc, że test w miglt. 
jednym z n ąip opinki rn ; ejs« y c h ludzi, Każdy typowy 
Anglik uważa księcia niejako za własność narodową. 
Jest też pod pewnym względem wzorem, który się 
uaś!adu'e. Szczęśliwą jest firma, któ-rei artykuł zna­
lazł łaskę w oczach księcia, przyszłość jej jest mu 
fdwaua. Każdy sezon ma taki swój artykuł. Wkkia- 
too kłsęota napr.zykład na jakimś meczu piłka nożne! 
>W nowjm płaszczu. W tej chwili donosi o tern cie­
kaw em zjawisku radio całe5 Angtlju. ba. całemu świa­
tu, a na drugi Jzteń bębnią o tern wszystkie pisma. 
Wszyscy zaczynaj i nosić takie płaszcze, chociaż 
przeorem nikamuby może nawet na myśl nie przy­
szło włożyć taki płaszcz.

Frzed dwoma tygodniami książę Jerzy, brat księ­
cia Walia, miał na sobie różową koszuuę. Różowe 
koszule £ą tedy ostatnim krzykiem mody. Od czasu, 
gdy ksaążę Waiii nie nosi różnokolorowych krawa­
tów, to z* bezcen można dostać tego rodzaju kra­
waty w magazynach londyńskich. Książę Walii mo­
że. nie zdając sobie wcale sprawy z tego. zruiwio- 
rtflać ałbo ież uizozyśjiwić daną gałąź piwemjrsht. 
Jest dyktatorem wbrew woli, wszyscy stosują się 
fc> vego każdego kaprysn.

A jednak — czy książę Walji iest szczęśliwy? 
Czy tńe tęskni za żuciem, w któremby przestał być 
■ntłacjoScią narodu czy nie maTzy o tem, by móc się 
gttz-eS ukryć w jaktemś zaciszu, dokądby nie doiarl 
iładien rer.trter i t«e zagłądtięła żadna kamera fo’ o- 
trmsaoaV...

Jak śię bawią 
„górne dziesięć tysięcy4*

w Paryża
Miss Elza Maxwelł, bogata Amerykanka, któ 

ra roabiła swe namioty w  Paryża, jest niezwy- 
U e pomysłową w urządzaniu nowych zabaw- 
Nłeóawno odbył się w jej apartamentach .bal za 

Miataęzy ulic“ - Nie można więc odmówić pew- 
Oęj oryginalności jej pomysłom, chociaż co do 
Rh poziomu umysłowego duże nasuwają się 
Wątpliwości. Bal ten zakończył się c.ekawym 
wyśc'gi«m. Postanowiono mianowicie wyzna­
czyć nagrodę dla uczestników, którzy w  prze- 
łńfigu dwóch godzin potrafią przy wieźć do apar 
lamentów pięknej An^erykanki kolekcję niezwy 
ąte rzadkich rzeczy. Lista tych rzadkość5 obej­
mowała: dwa prawdziwe czerwone włosy ko- 
iŚece, autogram jakiejś królewskiej wysokości, 
dłwstkę do nosa barona Rothschilaa. najmądrzej 
Ł^cgo człowieka Paryża, jednego z łabędzi ze 
Jżawu w Bwis de Boulogne, trzewik Misthiguet- 
Je, dessous jakiejś znanej demimondki paryskiej, 
jakiekolwiek zwierzę, żyjące, z wyjątkiem psa.
I najkomiczniejszy przedmiot, jaki można zna- 
*Żć.

Goście rozjechali się po całym Paryżu, by u-

azym wypowiedziom nagle na przeszkodzie sta­
wały kłułby, jakie ustajiowilo ojcowskie prawo

Widzimy jdtieiio gęste opary pomroki kłębie się 
miedzy Dcm Dominikiem a jego dziećmi, ą także 
między jego dziećmi mwza jem. On s«m, pat, domu, 
gfar.e jakby za etunurą, zajęty gigantyczną walką
0 mieszczańską cześć. Synów pochłonęła prze­
strzeń. Od 30-tego marca, od niespełna dwóch mie­
sięcy zatem ząjgitiął o njch wszelki Much Iryda pa­
łała chwały żądną ochotą wydatnego zasilania pra­
cy sióń-tr starszych, ale we znaki dają się jej czę­
ste zawroty głowy. Nikomu nie mówi o tem ani 
słowa. Ailn kiedy Amum ziały and Gracji niema w 
domu, godzinami cąłemi siedzi nderucnomo u okna, 
z^e wiedza© sama czv sen mroczy jej oczy czy om- 
ddoie. Riedy przed kilkoma tygodniami runęła w 
szkołę nieprzytomna na ziemię, powiedziała nau­
czycielka: , tódłodzi to stąd, że rośndesz“ .

W Amiłiuiziacie kłębią się wciąż i wiją i wiją dy­
my hipnotycznych słów księdza Ildefons© Gd cza­
su owej rozmowy godzin wolnych od zajęć nie spę 
dza już w kościele v>ant.i Maria Av żonata. Bez u- 
patrzonogio celu przebiega ulice, przystaje przed 
niejednym portalem kościoła, nie wchodzi jednak.

Gr«flj- w<i i . oząs zapełnia na akr angielskiego
1 odoowlcdnia lekturą Ale kiedy tylko może. prze­
czadza się po tym zdziczałym ©grodzie willi i »  
wzgórzu Pn-siłApo, gdzie kiedyś z Placidem spę­
dziła «t*j«dM| rwaną godzinę piątkową. C. d. n.

(3 ) W  drugim dniu dyskusji budżetowej na 
Tymczasowej Radzie miejskiej zaczęło się od 
obrad nad działem „kultura i sztuka" (sześć 
poprzednich działów budżetu załatwiono na 
pierwszęm posiedzeniu budżetowem). Refero­
wał b. min. prof. Kumo niecki, poczem znany 
artysta malarz i radca miejski, prof. Jarocki 
w godzinnej mowie poruszył całokształt spraw 
artystyczno-kulturainych miasta. Omawiając 
sprawę Muzeum Narodowego, p. Jarocki wy­
stąpił przeciwko urządzaniu w Galerji m iej­
skiej w Sukiennicach wystaw zmiennych, czy 
li złożonych z obrazów7, niewchodzących do 
„magazynu" muzealnego. Innemi słowy, zda­
niem p. Jarockiego, nie należy urządzać w sa­
lonach muzeum wystawy w rodzaju — —
Maurycego Gottlieba. Na „zarzut" ten odpowie 
dział rzeczowo dyr. Muzeum Narodowego prof, 
Kopera, podkreślając wybitne znaczenie arty­
styczne i propagandowe wystawy Gottlieba, 
odwiedzanej stale przez tysięczne rzesze publi­
czności.
Naogół biorąc, przebieg dyskusji budżetowej 

na radzie miejskiej był dość monotonny i nie 
ciekawy. Chwilami poprostu — nudny. Pi ać 
należałoby właściwie nie o tem co mówiono, 
ale o tem, czego nie poruszono. A  nie poruszo­
no znowu — spraw żydowskich, które przecież 
z racji dyskusji budżetowej w radzie miejskiej, 
powinny były być omawiane. Członkowie ra­
dy, z tytułu swego stanowiska uchodzący za 
oficjalnych przedstawicieli ludności żydow­

skiej, znowu zawiedli na całej łinji. Nie zabra-i 
li głosu, co więcej — nie byli nawet na posie-* 
dzeniu. Jedynie przy dziale „zdrowie publicz-t 
ne‘‘ poruszył r. Steinberg spnuyę zbyt rygory­
stycznie traktowanych jak na dzisiejsze cięż-ł 
kie czasy, lustracyj sanitarnych, przeprowa- 
dzan37ch w warsztatach rzemieślniczych. To  
nie jest jednak sprawa specyficznie żydowska',

A  tymczasem kilka pozycyj w budżecie, n a  
jących związek z ludnością żydowską, Uległa 
obcięciu, niekiedy w stosunku wyższym oa 'inf 
nych redukcyj budżetowych. Całkowicie odpa  
dła zeszłoroczna subwencja na instytucję tak1 
zasłużoną i tak wzorowo prowadzoną, jak Tow. 
żydowskiej Szkoły Ludowej i Średniej.

Jedynie pozycja na teatr żydowski wyszła 
obronną ręką: okrojono ją wprawdzie o luOOt 
zj, ale zato przeniesiono z wydatków nadawy; 
czajnych do zwyczajnych. W  ogólnym bilan­
sie uwzględnienia potrzeb ludności żydowskiej 
opłacającej wysokie podatki gminne, to jed­
nak trochę zamało...

Dyskusja budżetowa w radzie miejskiej o - 
bliczona była pierwotnie na trzy posiedzenia. 
Pocóż jednak tracić aż trzy wieczory, kiedy; 
tosamo można doskonale załatwić w ciągu 
dwóch posiedzeń? Tak więc w drugim dniu 
dyskusji około północy, wśród ogólnego w y­
czerpania uchwalono „hurtem" kilkanaście po 
zostalych działów budżetu. Obrady sprężyście 
prowadził wiceprezj7dent dr Duch.

rządzić prawdziwe polowanie na. te rze-czy. — 
Nagrodę uzyskała lady Mendl, która przywio­
zła trzewik, skradziony Mistinguette. udała się 
do Pawła Moranda, by go przywieźć jako naj­
mądrzejszego człowieka Paryża, wydostała cmi 
steczkę do nosa barona Rothschilda, wystarała 
się o autogram księżnej Małgorzaty greckiej, 
dostarczyła dessous znanej demimondki pary­
skiej oraz sprowadziła aż do drzwi apartamentu 
żywą kozę. Jako najkomiczniejszy przedmiot 
figurował klucz do mieszkania Chevaliera-

Czy można jeszcze mówić o kryzysie i o nę­
dzy światowej?-.

Sztuczne choroby umysłowe
Nowe eksperymenty nzjologa rosyjskitgo prof.

Pawłowa.
Znany rosyjski fizjolog prof. Pawłów dokonał 

całego szeregu eksperymentów, by sztucznie wy 
wołać na psach choroby umysłowe. Jak wiadomo 
podstawą leorji prof. Pawiowa jest koncepcja o 
warunkowych refleksach. Jeśli światło drażni o- 
ko. a pod wpływem tego podrażnienia zwęża się 
źrenica, to mamę odi uch zwykiy. Jeśli jemy dobry 
kąsek i, jak to się mówi, ślinka zachodzi nam do I 
ust, wówczas żołądek wydziela sok czyli mamy 
również do zanotowania odruch naturalny Z tych 
to odruchów naturalnych wychodzi piot. Pawłów. 
Podczas każdego odżywiania psów kazał on ude­
rzać w dzwony. Z czasem wysu szało tylko sa.no 
udkrżenie dzwona bez podawa.ida jedzenia, by te­
go rodzaju refleksy u psów wywołać. Jest to cd 
"uch nabyty tj. warunkowy. Na podstawie niezL 
czonej ilości eksperymentów rozwinął prof. Pa­
włów swą koncepcje refleksów nabwtyeh, a naj­
nowsze eksperymenty doprowadziły do wytworze­
nia sztucznych chor ab umysłowych.

W ten sposób można psy uczynić neurastenika­
mi. a to pn zez zmianę w szybkiem tempie podni et. 
Pro-f. Pawlow pokazywał psu, będącemu przedmio­
tem eksperymentów w szybkiem tempie kiełbasę 
a następnie kota. Te eksperymenty wywołały w 
psie wszelkie symptomy neurastenii, a nawet prze­
mieniły się później w całkiem regularną histerję. • 
Ten stan . zwarjowanego" psa przr]>om:na we 
wszystkich szczegółach stan psychiczny człowieka, 
znajdującego się w sytuacji analogicznej. Pies tak 
jnk człowiek popada w zupełną apatję, nie pozna­
je już nikogo, nie reaguje na nic, wszystkie nici 
łączące go ze światem są ze>-wane Gdy panuje zu­
pełna cisza i gdy się wówczas do ludzi chorych 
przemówi, zauważyć cno, na nagłe ich przebudzę

n a d e s ł a n e  c z a s o p is m a

„PR ZE G LĄD  W SPÓŁCZESNY41. N r 119 za ma-
ii.ee br. zawiera następującą treść. Roman Dys 
boski: W stulecie śmierci Goethego. F. L  De la  
Barra: Sp, awiedliwość — Słuszność — Siła. X.: 
'i pierwszych lat Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Jan SI. Byslron. Zagadnienie relorm y szkol- 
rcj. Józel -Mirski Polskie Weimariana w Paryżu.

um i Miesięczny: Uwagi: U pominiętej a naj­
istotniejszej stronie szeroko óm„w:anego zag d- 
nifniu (tlencyk Jasień .ki), Bibljoieka Ordynacji 
Krasińskich (Bohdan K-ieszkowski). Nowe wyda­
wnictwa: Alonogralja o galerji Stanisława Augu­
sta (Tadeusz Szydłowski), Powieści polskie: „Dzie 
dzictwo" ka'/Łin'ićł i i  V ybi anowskiego (Aniela 
Gi uszecka). Nowi poeci ojczyzny: Marjan Piecnai, 
i .. i u K t n - c k .  Juljan Przyboś. Aleksander Janda 
Połczyński, Czesław Miłosz (K. W. Zawodziński). 
Administracja „Przeglądu Współczesnego K ra­
ków. ul. św. Tomasza i. 32.

„GLOS P LA S TY K Ó W 44 miesięcznik illustrowa- 
ny poświęcony sztukom plastycznym, rozpoczął o- 
stalnim numerem drugi rok swojej działalności, 
pod kierunkiem zmienionego Komitetu redakcyjne­
go w którego skład wchodzą: Jan Cybis, Euge- 
i.pisz Geppert, Adam Geizabek, Henryk Gotiiu. Jó­
zef Jarema. Z. Milli, A. Procajlow icz, Zbigniew 
Pronaszko, Dyr. Arlur Schrootier, Dr. Tadeusz 
Seweryn, Prof. Dr. Adolf Szyszko- Bohusz. Na 
treść numeru składają się nasi. artykuły. Od Re­
dakcji. Projekt Galerji W spółczesnej w K rakow ie- 
Prof. Dr. Ju.ljan Nowak, Sprawa zagrożonej fun­
dacji Leona hr. Pinińskiego na Wawelu: a) W y ­
wiad z Dr Świerz- Zaleskim b) Stanowisko ar­
tystów — Jan Cybis, Zagadnienie odrębności pol­
skiego malarstwa —  Henryk Gotlib. Opinje — Jó­
zef Jarema, List z W arszawy — Tytus Czyżewski, 
Kronika. Różne, Deptak, „50-0 godzinny kurs 4 
(tłum. z Stendbala).

Pismo to, skupiające najtęższe siły w  dz'edzioie 
malarstwa i krytyki malarskiej w Polsce i oparte 
na głębokiem zrozumieniu istotnych wartości szlu 
ki plastycznej pragnie poprzez wielkie w zory ma­
larstwo epok minionych i kontakt ze współczesną 
sztuką Zachodu pogłębić u nas stosunek do zaga­
dnień malarstwa i do jego wielkich, rzeczywistych 
zdobyczy. (Adres Red. i Ad.nin. Kraków, Dom A r ­
tystów, Plac św. Ducha).

nie. Paksamo reagują psy Prof. Pawłów wytwa­
rzał też wszystkie inne anormalne stany psychicz­
ne, jak np. nerwową chorobę skórną. Badania 
piof. Pawłowa mogą mieć do-uosłe następstwa 
<ua psychjatrjtL
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Ośmiu Żydów mr̂ ymslo pierwsze
w konkursie  Chep ina  ;

A k i a  i . b w  p a d r c S im s e s p C ' 
s k ó r y  u m c ^ S i w u k -

W  przepełnionej po brzegi sali warszawskiej 
Filnarmóiiji oćnył się onegdaj ostatni koncert w  
międzynarodowym konkursie Chopina. Do „fina­
łu" dcszio siedmiu uczestników konkursu, a io 
Aleksander U.liński (emigr. rosyjski w  Paryżu), 
Kart Engel (Austrja), L . Kentner (W ęgry ), Józef 
W agner (Niemcy), nbraham Luter (Sowiety) i  Un- 
gar Jmre (W ęgry ). P rzez dwie godziny trwały 
następnie obrady sądu konkursowego, ale zainte­
resowanie było tak wielkie, że cała dwutysięczna 
pubucznoćć czekała cierp1.w ie na rezultat konkur­
su, O godzinie 1-szej w  nocy sąd ogłosił nastę­
pujące wyniki: Ponieważ największą ilość punk­
tów  otrzymali równocześnie Uniński i Ungar Im- 
re, wooec tego rozstrzygnie los. który z nich ma 
otrzymać pierwszą, a który drugą nagrodę Uniń­
ski zaproponował, by podzielono pierwszą nagro­
dę na dw ie częśca i by skorzystał z niej Ungar 
Irnre i  on. Przewodniczący atoli oświadczył, że 
nagroda Prezydenta Rzodtej w kwocie 5000 zł nie 
może być rozdzielona. Sprawę rozstrzygnięto za- 
pomocą losu, przyezem nagroda przypadła Uniń- 
skieniu. W  lin  sposób Aleksander Uniński, wnuk 
słynnego ssphazena w  K ijow ie, mieszkający obeer.ii 
w  Paiyżu, otrzymał pierwszą nagi-odę w  sumie 
5000 zł Nagrodę tę wręczył mu osobiście szef ka.n- 
eelarjd Prezydenta Rzpltej. Ungar Imre, równ.eż 
Żyd (syn ortodoksyjnych rodziców), ni owi łomy.

o  którym niedawno pisaliśmy, otrzymał drugą n a ­
grodę ministra W R. i  ÓP. V  kwocie uOOO zł. Dal 
sze nagrody otrzymali Abraham Lufer, Żyd z K i­
jew a i Bolesław Kon, Żyd warszawski, przyezem 
obaj otrzymali równą ilość punktów (325). Od­
było się znowu losowanie, przyezem trzecią na­
grodę prezydenta m. W arszawy (2000 zł) orrzy- 
rr.ał Bolesław Kon, a Abranam Lufer czwartą na­
grodę szkoły muzycznej im. Chopina (2000 zł). P ią ­
tą nagrodę otrzymał Ludwik Kentner, Żyd węgier- , 
ski Szóstą nagrodę otrzymał Leonid Sagałow, 
Żyd z Charków7a. Kiedy przewodniczący sądu kon 
kursowego ogłosił, że Sagałow otrzymał 300 pun­
któw, rozległy się na sali okrzyki: „mało". Sió­
dmą nagrodę w  kwocie 1000 zł warszawskiej pu­
bliczności, otrzymał Leon Bjruński, członek o t - , 
kieslry „Morskiego Oka" w  W arszaw ie Ósmą na­
gi odę otrzymał Teodor Guttmann z W arszawy. 
W  ten sposób pierwsze osiem nagród otrzymali 
żydzi. Radjo polskie o fiarow ało ponadto Bolesła­
w ow i Konowi 3000 zł jako stypendjum. a Uniński 
otrzymał statuetkę Chopina z bronzu. N iew idom y 
Imre Ungar otrzymał od prof. Ursteina pamiątko­
wy złoty zegarek i papierośnicę.

Dalsze nagrody otrzymali kolejno: Juljan Karo- 
ly i rW ęgry). Kurt Engel (N iem ocE m a n u e l Gross 
mann (Z S R R ). Józef Wagner (Niemcy), Maryla 
Jonasówna (Polska). L illy  Herz (WTęgry) itd.

Pierw sza ro zp ra w a  na tle ekscesów 
listopadow ych w  W a rsza w ie

Ha lawie oskarżonych — studenci żydowscy
DziLwnym trafem, tak w  W arszaw ie, jak po­

przednio w W ilnie, mimo, że ekscesy na uniwer­
sytecie miały charakter wybitnie antyżydowski, ła 
* ę  oskażouych zajęli przadewszystluem Żydzi.

Jak wiadomo, hasło do zajść listopadowych zo­
stało rzucone w  związku z wyborami syndyka na 
liszypni kursiie wydzłialu prawa Di*'*-. W arszl 
W ybory odbywały się w wielkiej sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa przyj uli Krakowskie Przed 
mieście. Wobec ewentualności wspólnego fro ltu 
Żydów i młodzieży demokratycznej przeciw kan­
dydatowi endeckiemu, endecy postanowili mie wpu­
ścić Żydów do sali i uratować swą większość. 
Wszystko odbyło się według planu, W diniu 3 l i­
stopada ub. r. bojówki endeckie zajęły wejścia 
im  salę i zaczęły wyław iać i usuwać przemocą 
Żydów .

Po gwałtownej bijatyce Żydzi musieli ulec prze­
ważającej sile i zostali wypchnięci przed gmach

W czasie tumultu, jaki powstał pi zed gmachem 
Muzeum, jacyś nieznani sprawcy rozrzucili ulotki 
t utykalnej polskiej organizacji akademickiej „Ż y ­
cie".

Przybyła policja rozproszyła tłum studentów i 
.: rusztowała za opór whidzv i rozrzucanie nie 
ifgabiych ulotek 5-ciu akademików, oczywiście * 
Żydów gdyż Żydzi stanowili większość zebranych 
yrzed Muzeum, jako wyparci przez endeków.

Onćgdai oskarżeni studenci Uniwersytetu i Po- 
■ i techniki. Majer Knkles. Rufin Gurwicz. Ludwik 
■liisty. Izrael Perle i Żuz.inaa Szpinak lancii 
fzed sadem grodzkim 

Thimaczcli się, ta  to oni właśnie byli po-zko 
dowanymi w  ekscesach i zostali poturbowani 
przez endeków i nie mają nic wspólnego z -Ż y ­
ciem".

Obrońca oskarżonych, adw G Lew in wskazał, 
żc sąd, do którego sprawę skierowano, jest nie­
w łaściwy do jej rozpoznawania.

Wobec tego sprawa została odroczona, celem 
przekazania ich sądow i. właściwemu (do oddz, I. 
Sądu Grodzkiego).

Epilog głośne; kLmpanji 
„trupoweju

Yćyrok Sądu Akademickiego we Lw ow ie
Zo Lw ow a donoszą: Od dłuższego już czasu to­

czyły się na żądanie prof anatomji na uniwersy­
tecie lwowskim dra Markowskiego dochodze­
nia dyscyplinarne przeciw trzem medykom- Ży­
dom za wniesienie memoriału do Ministerstwa 
WR. i  OP. w  związku z grożącą studentom Ii-go 
kursu przed rokiem utratą roku z powodu uicod- 
robienia prac prosektoryjnyoh. Ministerstwo za­
jęło wówczas przychylne stanowisko Połowa stu­
dentów jednak Ii-go kursu m.imo wszystko rok 
straciła, co miało miejsce poraź pierwszy w  dzie­
jach polskich uniwersytetów. Trzem  stadentorm, 
podpisanym na odnośnym mJnorjale do Minister­
stwa, którzy w  lej sprawie w Ministerstwie in- 
terwenjowali. wytoczono dor-hodzenia dyscypli­
narne, których epilogiem była poniedziałkowa roz 
prawa w  Sądzie Akadem.cki n U. J. K.

Dochodzenia dyscyplinarne były prowadzone 
przez przeciąg kilku miesięcy i naraziły odnośnych 
studentów na żnaczme przykrość!^ W yrok Sądu A- 
kademickiego. ogłoszony po rozprawie przez 
przew. prof. Chlamtacza. zasądza wspomnianych 
kolegów na upomnienie dziekańskie, przyezem za­
znacza. żt ten niski wym iar kary spowodowany 
jest okolicznościami łagodząc-mi, jak ta, że „stu­
denci ci działali może w dobrej w ierze1'

KĄ’JK MODV
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« « Bil tyle, aby dobić 6 *

Driug. dzień procesu o zam ordow anie trlp. Siissm annowe!
Ze Lwowa donoszą: Drugi dzień procesu. przeciw 

ko Michałow:' Mo/.ole, który zasiadł na lawie uskar 
żc-nych pod zarzutem skrytobójczego morderstwa 
rozbójniczego, dokonanego na 51-letniej właścicielce 
sklepu, w Gródku Jagiellońskim, blp. F ed ze  Suess- 
mamnowe}, upłynął na przesłuchaniu świadków. — 
Słuchani w dalszym ciągu w charakterze świadków 
członkowie rodziny oskarżonego wystawia.., mu 
alibi i pośrednio potwierdzają iego tw ierdźcie . Ja­
koby złożone przez niego przyznanie zostało na nim 
wymuszone biciem na policji.

Kłam temu zadają zeznania sędziego Laioszyrtskle 
go. przed którym oskarż, -y  :ne tylko, że się przy­
znał do zamordow ania blp. Suessrrihnowej. ale naj­
dokładniej opisał szczegóły c których b e  wspo­

minał na policji.
Z kolei zeznaje komendant posterunku P. P. w 

Gródka. Bura. który pierwszy został uwiadoin.ony 
o tragicznym wypadku. W pierwszej chwili policja 
stanęła przed zagadką Gdy wdtożone dochodzenia 
doprowadziły do aresztowania Mozoły jako morder­
cy ten początkowo próbował przeczyć czynonym 
rmt zarzutom, by zaraz potem przyznać się i . ściąg­
nąć podejrzenie eszcze na kilku parobozaków. lidy 
świadek zaheral sie do kontrolowania tych zapodań 

zanim eszcze zdolal wydać polecenie s.prcwmdze- 
1 ula posądzonych przez Mozole lud, i. Mozolą uż swe 
} i.'odejrzen s odwołał Wkońcii zjojsyl wyczerpujące 
j pizyznanie które lAt-arl odp w edr. cmi danemu jas 

v«kazaniem. gdzie .został ukryty nóż — n a rz ę d z ie

Go to z'a mundur przypominający WÓjsfcWŚŚf 
niańkę 'Sżafi-rowĄ-' ó 'm eftlW yeli^ fizLk  aćh?»;-,R » 
jest w ia ^ y .  nnińiod.ia «& zr  obecnie żakiecik ;-śj- 
wrażemie .munduru potęgują ‘•jebtczć, epauleljy,-.*<** 
rol:i pasek i kieszenie. ,

Odpowiednim, malcrjałcm na te żakieciki mó- 
rc zdobędą sobie ną-pc-wnić uznanie. jest, imdnojsi 
skóry, d:\yctyna wtlweion,
— — b w m m —

zbrodi i (. d. Również w.ytłómaczył, dlaczego .swe* 
itj o fe »z ę  zadał aż 21 dźgnięć, Mlp. Suessmajmcwa 
poznała gó mianow Kie i 'na' jego widok zaczęła1 w-nr 
wać pomocy, wołając równocześnie, aby dat spokój, 
gdyż p.r'?Męknjev żd to..cn. Aby być Peiw r.yir.,' /^.Stp 
'tr.gdy nie z d r a d z i t y l e ;  aby dobić' Po pizyl ą.

! ńiu ś ? ę 'y r a i i l  skidtchę; 2<f depus-it śię tej żh. adiTi. 
j „Myślał, 'ż-e' ii Siidstsmaunów- zastanie doiłtri irore 
ł przysyła'syn z \V:cHia. Gdyby był w iedziiL  ż3 

zntjdzie tak mało pieniędzy, nie oytby 
Di ść ós. bliwa mo;yw:aeia!"

świadek Bf.u‘dńyj \v"krytycznym czasie wffl? 
zołę i..jego'brata przed domem ŚtiS-Sińianów. Gd* 
drugi' dzień dowied/iał się. o mordzie, nie ,kry? .się; ,z 
swficm zdar.ierrt. że morderstw a ' -dokonał, Mo'ż||t 
Gdv jeden z jego jzitaiomych odr; dził mu zeguawząć 
„w sprawie .katolickiej! na rzecz Żyda" (iidaj sie-do 
księdza, ktpry mu wyMii.maczył, że niema żadnej j ó t  
nicy miedzy ludźmi. „Duszą jest. jedna i dlatego zgio 
sitem się do przesłuchania1'

Pu przesluehąnju jeszcze kilku świadków Tezjarjf- 
we odroczono.do wieczora.

__ jągo— '

60»Iecće 2jdowskietto 
wiferrfzy(ienta m. Warszawy *-

W ,ych unii ach ukończył wiccprczydcni m... W ar­
szawy Maurycy Mayzel Ot) lal życia. MóiUrjiC.y 
Mayzel jest znanym działaczem społecznym Szcze­
gólnie. w instytucjach gospodarczych położył. Mau­
rycy Mayzel duże zasługi dla ludności żydóytelgiisi 
Od roku 1919 jest członkiem rady miasta.i&Wzw- 
sza wy i jest pierwszym Żydem w  Warśzawi%*/: 
mującym stanowisko WiC-prezydeato -minąta:.U
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Mayźel gorliwie współpracuje w Agencji Żydow­
skiej a w ostatnich latach jest ideowo zbliżony 
du  o l g z u  narodowego. Jubilat sprawuj© obecnie 
urząd prezydenta stowarzyszenia „Bnej Briłh' w 
Starsza wie.
Pd&meb rabina Lipszyca

Przy udziale wielotysięcznego tłumu i w  obec­
ności 60 nadraUlnów i 30 rabinów, przybyłych 
Z różnych stron Polski, odbył się unegdaj pogrzeb 
zmarłego p.zeu 2 dniami kaliskiego nadrabdna, 
prezesa związku rabinów w  Polsce, Chaskiela L ip  
szyca Uroczystość pogrzebową odroczono na po­
łudnic z powodu przyjazdu z Bazylei syna zmar­
łego, również rabina. Cereoionja pogrzebowa roz­
poczęta się o godz. 6 przeniesieniem zwłok z do­
mu żałoby do synagogi.

Sprawa obsadzenia stanowiska r.owego prezesa 
Związku rabinów odłożona została na 3 ■niesią- 
Cc- Kandydatami na to stanowisko są: syn zmarłe­
go i brat cadyka z Góry K a lw arji rabin Alter 
z Pabjanie.

„Zbotkm , bu mnie w wojsku 
na uczono . ąbać L“
Prasa warszawska donosi. Na wokandzie warszaw 
skićgo sądu apelacyjnego znalazła się wczoraj 
sj i awa okrutnego ojeobójstwu Feliksa Tyboi skie- 
go. który zamordował ojca sierpem w sprzeczce 
o zboże.

Oskarżony, który na kilka dnj przedtem pow ió- 
cil z wojska miał na swe rsprawiedliwienie to 
jedno tylko: „Zabiłem, bo innie w wojsku nauczo­
no rąbać...“

Sąd okręgowy skazał zbrodniarza na 6 lat cięż­
kiego więzienia. Sąo apelacyjny wyrok ten za 
twierdził.

- - o ---
L IS T Y  Z KRAJU

Z  Wieliczki
Z aanalu. — Uruchomienie „Ośrodka Zdrowia*1. — 

Z organizacji.
Po dłuższych perypuljach został nareszcie za­

twierdzony przez starostwo preliminarz budżeto­
w y tutejszej gminy żydowskiej w  wysokości 42,952 
zr. 70 gr. Prelim inarz ten w porównaniu z budże­
tami lat ubiegłych wykazuje brak całego szeregu 
pozycyj na cele społeczne i kulturalne. W iele za; 
innym  pozycyj, dotyczących zwłaszcza pencyj u- 
rzędmiczych. zostało zredukowanych. W arto przy- 
tem zauważyć, że Starostwo inspirowane pi zez 
Bieodipowiedzią lne jednostki, dając w iarę ich nie­
prawdziwym imormacjiom, poleciło przy zwrocie 
Wdiwalonego przez Gminę preliminarza zreduko­
wać płacę rabina i rzepaków o 5—10 pruc., a płace 
Junkojonarjuszy administracyjnych, pobierających 
Wprost głodowe pensje o  40 proc.!!! Starostwo jed­
nakowoż stwierdziło, jak się zdaje, że zostało 
wprowadzone w  błąd przez ludzi nicreprezentują- 
cych naszej ludności, lecz kierujących się w ła ­
snym interesem i zatwierdziło preliminarz budże­
tow y w  brzmieniu przez Zarząd Gminy uchwale 
ł*5 m.
‘ Onegdaj został uruchomiony „Ośrodek Zdrow ia '1 
im Dr Sławoj- Składkowskiegc .Ośrodek Zdro­
wia prowadzi wszystkie dziedziny akcji sanitar­
nej zajmując się nielylko akcją zapobiegawczą, 
nie także zwalczaniem gruźlicy, ciiorób wenery­
cznych, wszelkich ostrych chorób zakaźnych jtp. 
Znajduje tam zatem pomieszczenie. Przychodnia 
przeciwgruźlicza, przeuwjaglicza, przec. w wen ery - 
czi.a i antialkoholiczna, a ponadto „Stacja opieki 
nad matką i dzieckiem**. Jestto wielkiem udogo- 
dmiendem dla miejscowej ludności, gdyż porady są 
również udzielane w  pewnych dniach bezpłatnie.

Pobyt dyrektora K. K. L. Wiesenfeida z Krako­
wa, przyczynił się w  znacznej mierze do sanowa- 
nia stosunków panujących w  komisji Żyd. Fund. 
Nar Po  dyskusji wybrano komisarzem Ż. F. N. 
Iow  B. Frankla, sekretarzem tow. A  Salamona, 
skarbnikiem tow. Mgr. H Kónigsbergera, a w 
•kład komisji wchodzą jeszcze tow. Dr. J Da mm 
A. Handler, H Mannowa, O Meiil, K Naiger, łi. 
Seidenfrauowa, Mgr C W llderówna i E. Wimmer. 
Akcję rozpoczęto od intensywnego wypróżnienia 
puszek. Skład komisji, w  której zasiadają przed­
stawiciele wszystkich organizacyj. daje gwarancję 
systematycznej oraz intensywnej pracy. Ostatnio 
powstało w  Wieliczce koło sjonistów rewizjoai- 
slów. Staraniem tegoż odbyła się w  ub sobotę 
flkadcmja Żałohua z okazji 12-to letniej rocznicy 
śmierci Trumpoldora. Rewizjoniści starają się 
•tworzyć Komitet Lokalny międzyfrakcyjny, celem 
wzmożenia pracy sjońskiej .ia terenie naszego 
aiiasta. (Zetes).

Działalność Kruków- U. H

2 Trzebini

Sonat Uni wersy lelu Iiemajskiego w Jerozo­
limie podjął na podstawie porozumienia ze 
Związkiem hodowców drobiu w Palestynie 
studja nad chorobami drobiu, zdarzającemi 
się w kraju. Studja te mają dotyczyć przede- 
wszystkiem chorób, których powstanie jtst do 
tąd niewyjaśnione, oraz rozbudowy meiod ce­
lem skutecznego zwalczania chorób zakaźnych. 
Ten krok senatu Uniwersytetu Hebrajskiego 
oznacza nowy okres w pracy uniwersyteckiej. 
Zapoczątkowywuje bowiem praK tyczną współ­
pracę między Uniwersytetem a rolniczym prze 
mysłem kraju. Koszta tych studjów ponoszą 
hodowcy diobiu. Uniwersytet odda do dyspo- 
zycji swoje labjratórjum oraz kierownictwo 
naukowe jakoteż bierze na siebie odpowiedział 
ność za pracę.

Towarzystwo elektryfikacyjne Rutenberga 
zwróciło się ao uniwersytetu z prośbą o ob­
jęcie kontroli i nadzoru nad zwalczaniem ma- 
larji w okolicach stacji hydroelektrycznej w 
Naharaiin. Uniwersytet założył tam stację eks 
perymentalną, która przeprowadza badania na 
miejscu.

Znany archeolog żydowski prof. U. H. dr Su 
kienmk zbadał ostatnio wiele grobów żydow­
skich na południowy Zachód od HeDronu i na 
północny zachód od Jerozolimy. W  obydwóch 
miejscach znaleziono groty ozdobione geome- 
trycznemi znakami. Grota Es-Themea pocho

dzi z okresu Pierwszej Świątyni i różni sig W 
swej budo wie od grobów z czasów Hasmonej- 
czyków. Es Tiiemea było miastem kapłanów.' 
W  kilka set lat po zburzeniu Drugiej Świątyni] 
miejsce to uchodziło jeszcze za jedno z najwfr 
kszych osiedli na południu kraju. Wśród ruin 
miasta znajdują s;ę ślady starej synagogi. W  
drugiej grocie, nazwanej Hisme, znaleziono na. 
pisy hebrajskie

Zbiory geologiczne Uniwersytetu Hebrajski®! 
go zostały wzbogacone przes bardzo wartościo!
we zbiory p. Garrod. Chodzi tu głównie o kil-'
kaset przedhistorycznych sprzętów, znaltzioi 
nych podczas dokonywania wykopalisk Laj 
Karmelu.

• j ę'

Dnia 6 stycznia br., w rocznicę zgonu Achwd| 
Haama, wygłosił prof. dr Leor, Roth, piastują-j 
cy katedrę imienia Acnad Haama dla filozo-j 
fji, doroczne przemówienie poświecone Aehąd 
Haramowi. Prof. Roth mówił na temat „Ro­
zum i wola jako czynniki w religji**.

• ■ •

Na wydziale humanistycznym po promocji 
kilkunastu studentów, którzy otrzymali tytuł 
„magister aruum“ , ustanowiono specjalne wy 
kłady dla tych promowanych studentów, Po 
dwuletnich ich studjach, dysertacji n&ukowej 
i złożeniu egzaminu końcowego, otrzymają ci 
studenci tytuł doktora filozofji.

Na terenie naszego miasteczka daję się ostatnio 
•ąu ważyć wzmożony ruch sjonistyrzny. Doiych 
czas istnieją tutaj" trzy stówa i zy„zenia sjoiistycz- 
nr. .He^itut"*, Haao_ - Ha w n  „AkiŁba i  „Hecha■

iuc'1. Stosunkowo najbardziej ruchliwe jest ogólno i 
Sjomstyeznfc stowarzyszenie „Heatid“ . Mimo nie 
wielkiej ilości członków rozw ija ono c ję k i  sprę 
żystemu kierownictwu wydajną pracę. Specjalna : 
seKcja dramatyczna prowadzona wzorowo przez 
tow. H. Goltlieiła urządza co pewien okres czasu ! 
przedstawienia, z których dochód przeznaczony | 
jest na k  K. L.. względnie na własną bibljotekę | 
lub cele dobroczynne. Szczegół nem powodzeniem 
cieszyła się iuedaw .10 odegrana sztuka Gomora 
pt. „Bóg, człowiek i szatan'

Stowarzyszenie posiada dość pokaźną bib jOlekę 
i czytelnię. Dwa razy w  tygodniu oubywają się wc 
własnym tokaju pogadanki na wolne tematy, a 
bardzo często referaty i  odczyty specjalnie spro­
wadzanych referentów. Ostatnio gościł w  T izebin i 
dwukrotnie znany literat i dziennikarz hebrajski 
Dr. L. Hohman. Dnia 6 bm. w ygłosił referat nt. 
„Anglja, Arabowi]; i Żydzi", a dnia 13 Dm, pt. „Ł zy  
i śmiech w  lheraturze hebrajskiej'*. Dochód z obu 
referatów przeznaczono na bibljotekę 1 na buło 
we „bejt Am“ w  Trzebini.

P rzy  tutejszem stowarzyszeniu sjonisiycznem 
He-atid zawiązał się w oslalnich dniach Komitet 
budowy żydowskiego domu ludowego Bejt Am w 
Trzebini z p. M Markowiczem jako prezesem 
Projekt budowy został przez miejscową ludność 
żydowską przyjęty z wielkim entuzjazmem. Akcja 
związana z budową jest obliczona na kiika lat.

Staraniem Stów, Kobiet Żydowskich, otwarto w 
Trzebini dobroczynną kuchnię dla biednych dzieci. 
Kuchnia prowadzana wzorowo przez p. Z. Gutte- 
rową stanowi nieodzowna pomoc dla uczącej się 
biednej młodzieży. (Ii. Sel.)

'Ł K ra sn a
Tegoroczna al.aja Kerg^ Hajesod, prowadzona 

pod kierownictwem prof. Dawida Frhnkla z K ra­
kowa, została irwk ńczona niespodziewanem zgoła 
powodzeniem. Zasługa w  tem przedewszystkiem 
samego delegata Cmi raił oraz tow . referenta K
H. Eńgla, pfbf. Dra H. Liliena, Dra Hirschtelda, 
Tcplickiego, Dra Baumringa, Rosshandlera, Rom- 
ma, Tintera i W. Biiedera, kiórzy oddali się całko­
w icie do dyspozycji delegata i niezmordowaną pra 
cą przyczynili się do sukcesu akcji. Jeśli chudzi 
o nią, warto zaznaczyć, iż  mimo wzmagającego 
się kryzysu gospodarczego, rezultat w już uzyska­
nej gotówce oraz deklaracjach jest lepszy aniżeli 
w  roku ub. Pozatem udało się pozyskać szereg 
nowych deklarantów. Prof. Frankel Wygłosił rów ­
nież odczyt nt.: „Stosunek młodzieży do dzieła 
odbudowy" N iezwykle interesujące wywody refe­
renta nagrodzono zasłużouerai oklaskami.

Ostatnio ożyw iło  się życie aportowe naszej mło­
dzieży, zorganizowanej w  Ż K. S. „Gideon1 i po J 
zostającej pod kierownictwem I. AUmana Kluo i 
czyni oh cn ie  przygotowania do nadchodzącego 
sezonu wiosennego. Może byłoby rnożliwtm, ażeby 
Oddział organizacyjny :,Makkabi“ krakowskiej, 
wobec braku podarcia dla naszego klubu ze strony 
gminy albo innego zrzeszenia, laiiueresował fci<;

nowopowstałą organizacją i przyczynił się ao ry- 
chłegu stworzenia w naszym mieście ważnego o- ,, 
środka sportu żydowskiego. Liczym y na pouaicdb 
moralne- i materjalnt naszych zamierzeń.

Z inicjatywy Komitetu po w. dla walki z bezro­
bociem odbył się dn. 12 bm. koncert w sali „Soko- 
ła ‘‘ . Znakomicie wypadł zwłaszcza świetny -występ 
kwartetu smyczkowego: Dr Rubenfeld —  pierw ­
sze skrzypce. Oling — altówka, I. Goidbtig — 
skrzypce oraz I. Schiff — czelo. W ykonawców na­
grodziła licznie zebra/na publiczność burzliwemi 
oklaskami a dochód obróćoi,o na dożywianie hie- 
dnj"ch dzieci szkolnych.

Mały fejleton 

LADISLAS LAKATOS

PilozrfjA bridża
Mogę się założyć o cc tylko chcecie, że jedną 

z tajemnic powodzenia tej gry karcianej jest 
jej nazwa ,,bridge“ , to małe słówko angielskie, 
które wszyscy znają, lecz bardzo mało osób 
rozumie (,,Bridge“ to znaczy „most *). GJyby 
wszyscy znali angielski język, nikt nie gnał­
by w bridża. Albo graliby, nadając tej grze 
nową nieznaną i niezrozumianą nazwę, naprzy 
kład Klabrias.

Co jest w „bfidżu“ najważniejszego?... Prze 
dewszystkiem to, że ta gia długo trwa. Partja 
bridża trwa czasfm kilka godzin, a więc znacz 
nie dłużej, niż miłość, powodzenie majątkowe 
i solidny, oparty na granitowych podstawach 
i na całe stulecia obliczony, progi am polity­
czny.

«  • #

Pozatem bridge posiada jeszcze jedną bar­
dzo ważną cechę, a mianowicie — jest trudny. 
Wymaga natężonej uwagi. Trzeba długo, dłu­
go przyglądać sie każdej karcie. A przygląda­
jąc się uważnie kartom, nie widzimy twarzy 
współgraczy. Mąż nie widzi twarzy żony, żo­
na — twarzy męża, przyjaciółka — «wej naj- 
lepszej przyjaciółki ild. Albowiem w bridża 
nie grają ludz,ier tylko „partnerzy**.

*  • *

I jeszcze jedno: —  bridge jest to solidny, po 
ważny interes. Partja polityczna może się za­
łamać, skompromitować, ośmieszyć. Ale par­
tja bridża?...

• * *

I wreszcie —  można przytenr coś wygrać, 
Wprawdzie można również przegrać, ale -wy­
srać również. Można więc przegrać i wygrać, 
podczas gdy naprzy kład w miłości można tyl­
ko i wyłącznie —  prze^nć^
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Radie Ligi Narodów
W  pobliżu Genewy powstaje wielka stacja 

trótkoralowa, zbudowana przez Ligę Narodów. 
Stację tę budują dwa światowej swwv towa­
rzystwa radjowe: Marconi, i Societe Generale 
de T. S. F. Stacja radjowa Ligi Narodów skła 
dać s o będzie z dwóch stacyj, po 20 kW. mo­
cy każda, mogących pracować na fałach 1ó, 
18, 19 i 35 metrów. Urządzenia antenowe sta­
cji stanowią ostatni wyraz techniki radjowej, 
s9 to rozwieszone na kilkudziesięciu masztach 
anteny w liczbie kilkunastu, służące do nada­
wania w różnych kierunkach i na różnej dłu­
gości fali, przyczem każda fala ma swoją an­
tenę. Stacja L-gi Narodów będzie słyszana w 
całym świccie.

Zbudowanie stacji do dyspozycji Ligi Na­
rodów koronuje dzieło, rozpoczęte przed kilku 
laty, a mianowicie założenie ,.Radjowe j Ligi 
Narodów Międzynarodowej Un-ji Radiofonicz­
nej, której siedziba mieści s'ę w Genewie i któ 
ra odgrywa ogromną rolę w nawiązaniu przy­
jaznych stosunków pomiędzy poszczególnymi 
narodami. Akcja Międzynarodowej Un-ji Ra- 
djofcnicznei w tym kierunku idzie całkowicie 
po linji poczynań Ligi Narodów, a jest ona tem

bardziej doniosła, że Międzynarodowa Unja 
Radiofoniczna jednoczy dzisiaj wszystkie broad 
castmgi europejskie i zdołała nawiązać kon­
iaki również i z radjoslacją sowiecką, która 
do- niedawna znajdowała się poza jej wpły­
wem

Jednocząca i pokojowa działalność ladjofo- 
nji na terenie międzynarodowym jest do pew 
Pego stopnia zasługą radjofonji polskiej, od 
której kilka lat temu wyszła inicjatywa orga­
nizacji międzynarodowej wymiany programów 
radjowych- Prezesem Komisji Międzynarodo­
wej Wymianj Programów wybrano Naczelne 
go Dyrektora Polskiego Rad ja, p. Dr Zygmun 
ta Chamica, i inicjatywa polska rzucona w eter, 
wydala dziś piękne rezultaty: co powien czas 
nadawane aą Kolejno przez każde państwo 
międzynarodowe koncerty radjowe, Iransmito 
wane przez przeszło sto radjostacyj rozsianych 
na carym świecie. W  ten sposób każdy naród 
ma możność oddziaływania przv pomocy naj- 
szlachelniejszych środków na społeczeństwa 
innych krajów w duchu wymiany wartości 
inteiekluamych i artystycznych, sprzyjających 
zbl iż-eniu międzynarodowemu

Metryka stacji r-szyńsktrj
fip arsfu rs  naipufęin ie lszel racfcstLtj? świata

Wybór mic-i&ca' pod budowę stacji padl na 
teren znajdujący się na południe od Warsza­
wy -przy szosie Warszawa--Grójec w Odległo­
ści 24 kim od cenlrum miasta. Odległość ta 
była pożądaną, by stacja o lak wielkiej mocy, 
riie przeszkadzali-; w Warszawie odbiorowi na 
aparatach Lupowych staiyj zagraniczny h. 
Obszar za jęty i i i zez stacje wynosi 18 na 3218 
mtr i był potrzebny do ustawienia 2-ch ma­
sztów odizolowanych od ziemi, każdy wysoko 
ści 200 mtr. Maszty te o profilu czworobocz­
nym, stanowią chętni wyraz budowy masz- 
tó\v antenowęt p i są u podnóża zakończone 
kulami o średnicy 20 mm

K ażdy maszt wspiera s'e na łożysko w k lę ­
słem Ustawionym na 12 izolatorach, w  rodzą 
u m ałych beezuhk  o średnicy 15 cm. które 

-ą ułożone w dwóch warstwach. Zakończenie 
m asztów w form ie Lub. służy do urno/ Nv e - 
ni i drobnych tr-b y 1̂ )  masztów <d p 'o m  bez 
wyrządzenia szkodv izolatorom . Maszty od d a ­
lone od siebie na 280 mtr. są u trzym yw ane w  
pionie przy p o m o cy : lin  stalowymh specjalnego 
wykonania, ffa żd v  maszt podtrzym yw any jest 
12 linam i, które są umocowane do 6 fundam en 
k’ \v cem entowych . ' o objętości około 22 mtr. 
szość. każdy ustaw ionych w  tró jkąt • od-dnlo- 
u'y zh w  2-ch rzędach o 90 i 110 mi * od masztu. 
L iffó  stalowo do masetów b\dv w ykonane na 
m iejscu i są tom ciekawe że składają się z 50—
00 i hi drutów /talowych, o średnicy 4 mm..
1 łożonych wzdłuż i nieskromnych tylko no- 
wiazanycb w pewnych odstęnacb wpoprz"k 
innym drutem. Tego rodzaju budowa Im. w 
odróżnieniu od zwykle stosowanych skrcr.o- 
r vfch, prawe wykluczą możliwość w \ tc  ngan1-' 
sir liny. Dla przykładu przytoczyć można fakt 
następujący: Sv czasie montażu masztów, któ­
ry Lvł uskuteczniony od wewnątrz bez zew­
nętrznego rusztowania, maszty były prowizo­
rycznie umocowane zwykłomi linami slalowe- 
mi. Przypadek pozwolił wówczas stwierdzT, 
że 7 racji dość silnego wiatru lina taka od stro 
nv napom wiatm. ma jar długość około 150 
mir. wyciągnęła się na dwadzieścia kilka cen­
tymetrów. Taki wypadek z linami ostatecznie 
zalożonetni o budowie specjalnej opisanej po­
wyżej, nie miałby miejsca.

Liny te przy masztach i fundamentach są 
z-akońezone specjulnemi głowicami j umoco­
wane do łańcucha izolatorów.

Warto podkreślić, że montaż obu masztów j 
trwaj około 6 miesięcy dla orjentacji zaś eo 
do ich wysokości podajemy, że są one prawie 3 
r a z y  wyższe od wież kościoła Zbawiciela w 
Warszawie.

Waga jednego masztu wynosi około 90 ton, 
zaś liny do niego około 30 ton. Olbrzymia 
energja wyprumieniowana przez antenę, indu­
kuje w linach podtrzymujących maszty prąd
0 napięciu, któro wynosi względem ziemi oko­
ło 1000 woltów.

Antena stacji rozpostarta między masztami 
ma kształt litery T  składa się z 4-ch grubych 
linek poziomych i 4 drutów pionowych. P o l-  
noszeme i opuszczanie anteny jest uskutecznia 
ne pr7\ pomocy dwóch dźwigarek umieszczo­
nych w-ewnątrz masztów u ich podnóża. Na 
wypadek osiadania sadzy na drutach anteno­
wych co ujemnie wpływa na wydajność ante­
ny jest ona rozgrzewana przy pomocy specjal­
nych transformatorów. Całkowite rozgrzanie 
anteny trwa kilka minut. Prąd dla stacji do­
starcza Elektrownia Okręgu Warszawskiego, 
która na terenie stacji wybudowała swą pod­
stacje elektryczną na 35000/5000 v. mocy 1000 
kva. Poból mocy stacji wynosi około 570 kw.
1 piz, obecnym czasie trwania programu zu­
życie energ.ji przekracza 200.000 KWh. m ie­
sięcznic. a wiec w ciągu roku przeszło 2.500.000 
KWh. Z pośród lamp nadawczych największc- 
mi są lampo chłodzone wodą. z których nie­
które typy 100 kilowatowe mają wymiary ze­
wnętrzne 1080 mm. x 170 mm. i ważą 9.75 ki­
logramów sztuka", a kosztują po 25.000 z], Dła 
szyhkiej wymiany tych lamp w apaiaturze. 
montuje się je uprzednio na specjalnych wóz­
kach na których są wtaczane do właściwej 
części nadajnika. Dla tych lamp istnieje spe­
cjalny system chłodzenia, który się składa: 
z obiegu t- zw. wewnętrznego, po którym pod 
ciśnie rem przepływa woda destylowana nrzez 
płaszcze wodne, obejmujące anody lamp oraz 
z obteeu t. zw. zewnętrznego po którym prze 
pływa wodo chłodząc* wodę obiegu wewnę­
trznego.

Użycie wody destylowanej dla obiegu wew­
nętrznego jest koniecznem, by uniknąć elekti-o 
lizy i osadu kamienia na anodach lamp.

Dla chłodzenia wody obiegu zewnętrznego 
służy chłodnia kominowa 16 mtr. wysoko­
ści, podobna do używanych przez elektrow­
nie. Wodę dla tego obiegu doslairz.. studnia7 
artezyjska głęboka na 51,5 mtr. o wydajności 
90 itr/min. Warto zaznaczyć, że pozn auiualu- 
rą .nadawczą oraz prostownikami rląci<>wemV 
które prostują prąd zmienny o nagięciu 5000 
v. na 14— 15,000 wolt piwdu. stałego, inne. ob- 
jekty stacji jak: tablice rozdzielcze wysokiego 
i niskiego napięcia, urządzenia lądujące z pih 
słownikami, baterje akumulatorowe, przetwór, 
nice dla obwodu zarżenia lamp, dławiki do 
obwodu wygładzającego, urządzenia chłodni­
cze dla lamp, chłodnia kominowa, pompy wa 
ne i rurocągi, materjały do uziemień, kable, 
wysokiego i niskiego napięcia, maszty — są 
wyrobu krajowego. Produkcja krajowa onej- 
muje blisko 40 pro ceni urządzeń Raszyna.

Nadmienić należy, że urządzenie pomocrii-(- 
cze dla aparatury nadawczej, posiada stać,? 
w 2-ch Kompletach, z których jeden stanowi 
rezerwę

Stację nadawczą łączą ze Sudjami w W ar­
szawie 3 pary połączeń, które częściowo w o-, 
brębie miasta i przed samą stacją idą w ka­
blach, zaś pcza granicami miasta przewodami 
napowietrznemu

Aparatura tiaćlawtsa stacji stanowi ostatnf 
wyraz radjoUchniki : ma w swym zastosow*. 
nij* niektóre lampy nadawcze specjalnie do ń<v- 
trzeb aparatury ra-zyńskiej wyprodukowane.

Budowa itacj* wraz z montażem aparatury 
nadawczej trwała do czasu pierwszych prób-, 
nych nadawnń. 7 miesięcy7, i koszt jej prze­
kroczę/1 5 md jonów złotych.

Program sfcacyi radiofonicznych
P IĄ T E K , 25 MARCA.

Kraków  (312,8) 11,45 Prz.egl. prasy, 11,58 Sygnuj 
hejnał, 12,10 Gramol. 13,30 Kom. meteor, i  gosp, 
15,25 D la maturzystów: „Rozw ój parlamentary*
zmu w  Aniglji“ — prof. Wł. Dzwonkowski, 15,45 
Giełda pień. i kom. dla zogl. 15,50 Gramof. 16,20i 
Odczyt. 16.40 Gramof. 16,55 Lekcja j ang. 17,10 
„Tańce śmierci w  malarstwie polskiem“ — d,r. Mi 
Nałęcz- Dobrowolski. 17,35 Koncert rt-lig 18,05 Re­
cital organ. A. Karnaszewskiego, 18.50 W yjątki Z 
„Kazań Ks Piotra Skargi1' — p L. R u tkow ską  
19,10 Rozmait. kom. harc. sport, i giełda zboz 19,30 
Wiadom sport. 19,35 Gramof. 19,45 Dziennik pras. 
2C< Faljet. „W yw iad ze śledziem'4, dr M. Jarosław­
skiego, 20,15 Polska muz. religijna, wyk. chór mie­
szań. „Lutni W arszawskiej" pbd dyr. P Maszyń- 
s ki ego i L  Gzokotowski (baryt.), 22 Komun wia- 
dom. bież.

Katowice (408,7) 41,45--13,45 p Kraków. 15,05 
Kom gosp 15,15 i 16.20 Inierm. muz. 15,25 p K ra­
ków, 15,50 Aud. dla chorych, 16,40 Fcliet. Cioci He­
li 4'ia dzieci, 16.55—22 p. K n k ów , 23 SUrz. poczt, 
w j. franc.

Lw ów  (380,7) 11,45— 13.30 i 15,20—15,45 p. K ra­
ków. 15.50 Aud. dla chorych, 16,20 Aud dia dzieci, 
16,35 Gramof 1655—1910 p. Kraków. 19.15 „8  
Lourdes na Podole' fclj. 19.30— 22,10 p Kraków

Sztuttgard (360,6) 11,45, 13.li| 16.30 Muz
Praga (488.6) 17,05. 19,20. 21.30 Muz.
Rzym (141,Jf 12,45, 17,45, 20.45 21 Koncerty,

W ESOŁY KĄCIK

NIEOMYLNY ZNAK

Król dctektywpw wziął sprawę w swoje ręce i 1 
uiiąl oszusta.

— W  jaki sposób udało się panu poznać hultaja? 
Byl przecież przebrany? — pytają detektywa znało 
mi.

- Właśnie (o go zgubito. Przebrał się za kobietę
pizechodząc obok magazynu mód nie zatrzyma! 

się przy viystav. e, Kobieta nie popełni takie 
ealiy. tt-e Rhe
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Reinhardt porzuca Berlin
F u sa  berlińska rozpisuje sie szeroko o zamiarach 

Reinhardta wydzierżawienia swego teatru i  porzu­
cenia Berlina. Jak wiadomo, Reinhardt mial w Ber­
lin: e nietyllkw ..Das Deutsche Theater". ule 1 „Ko­
medie" oraz „Theat&T am Kurfurstendamm". Jak 
dfugc żył jego brat Emil Reinhardt, który prowadził 
wszystkie agendy administracyjne. Reinhardt mćgł 
się wyłącznie ty.lKo poświęcić stronie artysty cznei 
swych teatrów. Po śmierci swego brata Emila mu­
siał Reinhardt me-tylko być dyrektorem artystycz­
nym ale też i administracyjnym, a tym obowiąz­
kom nie mógł już podołać. Pozbył się więc najpierw' 
„K> n-edji“  i „Teatru am Kurfflrstendamm“ , zachowa 
jąc tylko, „Das Deutsche Theater“ , ale i prowadze­
nie tego jednego teatru z powodu ciężkiego kryzysu 
gospodarczego, stało się dla niego zanadto trudne i 
dlatego postanowi) teraz jedyny siwói teatr w Ber­
lin, e  wydzierżawić. Wypowiedział w ięc wszystkim 
ar ty s,cm, a nawet nie odnowił kontraktu z  długo- 
łetmTi swoim współpracownikiem i zastępcą, Hein- 
zem Heraldem. V/ swei opresji finansowej zw .o c ł 
się byl Reinhardt o pomoc do Ivara Kieugera. który 
nawet okazał gotowość sanacji tej instytucji teatral­
nej, w  ostatnim .ednak momencie rokowania z Kreu 
genem się rozbiły Jako następcę Reinhardta w Ber 
Hr,ie wymieniają D,a tseera z Wiednia.

Jbk słychać, dr. Beer ma istotnie objąć teatry 
reinh a,rditowskie- a umowa ma być podpisana na 
8 lat. O dyrekcję „Deutsches Volkstheatev we 
W ied za , po dr.- Beerze, ubiega się m. In Emil 
Jąnnings.

Likwidacja wielkiej opery 
w Paryżu

Dyrektor paryskiej Wielkiej Opery podał się 
do dymisji. Krok swój uzasadnił tem, że subwen 
ej© państwowe dla opery są tak matc.że ni. po 
krywają deficytu miesięcznego, wynoszącego 
250-000 franków. Przez Jat 15 pokrywał dyrek- 
itor ten deficyt z  własnych funduszów, teraz zaś 
nie jest już w  stanie dai-ej to czynić. Pozatem a- 
iparar techniczny opery jest już przestarzały, a 
jego zmodernizowanie kosztować ma 12 milio­
nów franków. Jeżeli więc. chce sie, by opera 
idalej funtccjonowała, musi się podwyższyć sub­
wencje pańswowe, które dotychczas wynosiły 
5800-000 franków, o 3 miljony franków.

Francuskie ministerstwo oświaty ogłosiło w 
•tej '-prawie komunikat, w  którym podaje do wia 
domości, ż® rząd wniesie do parlamentu projekt 
0  dodatkowe kredyty, a w  międzyczasie dołoży 
wszelkich starań, oy nie dopuścić do zamknię­
cia opery-

Od 31 b. m. personal opery pracować będzie 
i>rzy zmniejszonych gażach: Jeśli dyrektor ope­
ry nie oofme swej dymisji, przedstawicie] ze- 
*pctu obejmie administrację- Mówią też, ż « rząd 
przedłoży parlamentowi nowy statut dla W iel­
kiej Opery i O pery Komicznej. Krążą Tpwnieź 
pogłoski, że rzad obie te instytucie zamierza w  
dzierżawić jakiemuś towarzystwu akcyjnemu

Znany wirtuoz-buddysta
Franciszek Vecsey, znany skrzypek wirtuoz- 

tfał się, jak wiadomo, buddysta i zamierza zu­
pełnie p-orsnicić swa karjerę —  W rozmowie z

B h u h u s  przcdew szystkfem ■■■

W szeregu miejscowości poiożonych wokół siedzi by LAndbergha uruchomiono szeireg staoyj samo­
lotowych Za drooną opłatą przewożą one Jo miej sca g ioóae.o  ostatnio wypadku. A.mery ianie zna-

ja tylko initores...

-dziennikarzami oudapeszteńskimi oświadczył 
Veccey : „Kocham buddyzm i odczuwam go ja­
ko jedyną religję dobroczynną- Kto tę rei lidę ro­
zumie i kocha, dośw;adcza taKiej satysfakcji, 
jakiej mu mc. innego na świecie dać nie moze. 
Ja uczynię jeszcze zadość zobowiązaniom kon­
certowym, które dotychczas zaciągnąłem, ale o 
dalszych występach już nie myślę- Mam zamiar 
cofnąć się do swego pałacu weneckiego i poświę 
cić się zupełnie buddyzmowi. Z począitku z  czy­
stej ciekawości studiowałem literaturę o buddy- 
larme, a!e później coraz bardziej zacząłem po­
głębiać tę wiedzę. Im więcej książek czytałem, 
tem głębszą była we mnie potrzeba zostania 
buddystą. W  swej bibliotece posiadam około 
5.000 Książek buddystycznych, a między innemi 
drogocenne unikaty. Pracuję teraz nad dziełem 
o  redigji Buddy. Przed dwoma laty zwiedziłem 
Wschód i byłem w miejscowościach, w których 
jeszcze nie był żaden Europejczyk- Zwiedziłem 
bardzo stare klasztory; wówczas już we mnie 
dojrzała myśl. by zrezygnować z dalszych kon 
cert ów. Od tego czasu unikam w  swych honcer 
fach utworów muzycznych, któreby w  mych słu 
chaczach wywołać mogły uczucia erotyczne. — 
Wkrótce nadejdzie mój koncert ostatni, a wten­
czas odetchnę szczęśliwie** •

Walki c miliony R jstran?
Za ledwo milj^rder Eastman zamknął oczy na 

zawsze,, rozpoczęła się walka o  jego miljony. East­
man zmarł bez dzieci pozostawiając tylko dal­
szych krewnych W  obawie że tcsianieut Eastma- 
na. zdeponowany u doradcy prawnego zmarłego 
rpiljonera, zawiera postanowienia szkodliwe dla'' 
nich, pow ierzyli ci krewni zastępstwo swych inte­

resów trzem zn amym adwokatom nowojorskim ,1 
Pozatem zgłaszają się wciąż nowi krewni Eastna-t 
na. M. in. zgłosił swe pretensje niejaki Alfred} 
Eastman, dozorca wiezienia w  Bix>oks Ten to Al-| 
fred Easimaa,, człow t3*  jiuż starszy, utrzymuje, ze 
jest bratankiem zmarłego mi jonera i  iu. do woal 
przedłożył pożółkłą fotografję, przedstawili jąoą 
zmarłego! milijone-ra w  towarzystw ie jego ojca. O-l 
baj rzekomi bracia są bardzo do siebie podoDui-l 
Inni spadkobiercy zaprzeczają stanowczo, by Al-( 
fred Eastman był bratankiem i  nazywają go oszu­
stem. Alfred Eastman odpowiedział na to skargą 
o obrazę honoru, Pozatem przedłożył Alfred East­
man metrykę urodzin swego ojca, z  której wynika, 
że ojciec jego unodUł się we WaterwiJle, gdzie, 
jak wiadomo uroaził się również George Eastman.

Nadto wchodzą w  rachubę siostTzeudca zmarłe- 
gc mil,jonera mrs. Dryden oraz jej dzieci a 
zwłaszcza George Eastman- Dryden, który sam 
jest miiiljouei em. Wszystkie te pretensje będą rap-, 
gły być uwzgiędiniane, o  ile testament Eastma.ua 
nie zawiera innych postanowień. Wiadomą jest 
rzeczą, że George Eastman sporządził testament W  
r. 1915, ale cztery tygodnie przed swą śmiercią go 
zniszczył sporządzając nowy testament. Najpra- 
wdopo lobniej nowy testament zawiera bardzo po­
ważne zapisy na cele dobioczynne. Eastman już za 
żyoia zasilał znacznemi funduszami rozmaite in­
stytucje dobroczynne których ilość wynosić ma 38, 
jest więc rzeczą prawdopodobną, że nic zapomniał
0 nich i w  swym testamencie. Także rozmaite u- 
niwersyieiy spodziewają się legatów. Pytanie za­
chodzi, czy wszystkie te legaty wyczerpują cały 
spadek. O tę ewentualną pozostałą część walczyć 
iiedą spadkobiercy ustawowi Eastmana. ‘

Z poyiyższtsj relacji wynikałoby, że — podana
1 przez nas — wiadomość o synu Eastmana, komu­
niście. który nie ma zamiaru przyjąć spadku, była 
mylną, lub leż, że ów syn definitywnie zrezygno­
wał m  spadku.

Kącik dla gospodyń
Red awan.} przez K urs Cospodui s fu a  Dom owego przy „Ognisku l  rae j “  w  Krakow ie

Kuchnia kawalerska
(Ciąg dalszy).

(Każdy przepis na 1 porcję).

ZUPA OG0RKOW A.

Na 1 talerz zupy pół małego ogórka kiszonego, 
pół szklanki wody. pół szklanki kwasu ogórkowego. 
1 dkg. mąki, 4 łyżki kraśnej śmietany. Ogóiek o- 
brać i pokrajać w cienkie plasterki, wodę zagoto­
wać z kwasem ogórkowym, w którym rozbić do­
brze mąkę, w łożyć ogórek i gotować przez 5 minut 
Na talerzu ubić śmietanę, wlać na nią wożącą zu­
pę, kto lubi dodać żółtko. Podać z grzankami z 
chie-ba. — Zamiast śmietany można dać do gotowa­
nia 1 dkg. amady i 1 kostkę bulionową.

I. BARSZCZ,

PAł ak ia  tiki barszczu buraczanego, pól do 1 ko­

stki Luiijonowei, pół szklanki wody, 3 dkg. kfdbasy. 
itłb innej wędliny. — Kiełbasę pokrajać w  makaron 
i zagotować k wodą i kostką, na końcu wiać barszcz. 
zagotować t  zosjzumować. Kto (jabi słodki barszcz, 
doda szczyptę cukru

II. BARSZCZ BURACZANY.

Pół szklanki barszczu buraczanego, szklanka wo­
dy. pół buraka surowego. 1 marchewka, pół piętru-- 
szki, odrobina cebuli, 1 j pół dkg. masła, odrobina 
czosnku, 3—4 łyżki śmietany. — Jarzynę sparzyć, 
pokrajać drobnu i przysmażyć na maśle, gdy się 
lekko z rum i en i, zalać wodą i tak dlugc dusić, aż ja­
rzyna n:e  zmięknie, gdy już niewiele wody pozosta­
nie (Pół szklanki) wiać barszcz i raz zagotować. — 
Na końcu przyprawić śmietaną, jak zupę ogórKową.

KOTLETY NATURALNE.

Mięso wotow* lub cielęcinę pokrajać w plastry.

grubości paka, na 1 kotlet liczyć 15- 20 dikg. mięsa, 
wyżyłować, w j ifuc, uformować okrągły kotlet osy­
pać lekko mąką i usmażyć na gorącym tłuszczu, H- 
cząc-4 dkg. na 2 kotlety. Kotlety usmażyć z jednej 
s-trony a potem obrócić. Kto lubi, może rzucić na 
tłusizcz, kiedy kotlet już z jedmei strony gotów, tro­
chę drobno krajanej cebuli. Przed podaniem do sto­
łu wiać do tłuszczu jedną łyżkę wody i zagotować.

KOTLETY W  BUŁCE (panierowane).

Kotlety, przyrządzone jak poprzednio, maczać je- 
atacze w rozbitem jajku, poiem -w bulce i postępować 
jak wyżej.

OMLET Z KONFITURĄ (2— 3 osoby).

2 duże, świeże, jąia. 2 łyżki rukru miałkiego (11 
dkg.) 2 łyżeczki kawowe mąki (4— 5 dkg), 10 dkg. 
marmelady, 2 dkg tłuszczu. Żółuka wstawić do na­
czynia z wodą gorącą i ubijać, aż nie zgęstnieją I 
nie zbieleją, potem wsypać makę i lekko zamięs-zać. 
a na końcu pianę sztywną z 2 białek. —  Na patelni 
rozgrzać tłuszcz i na gorący wylać masę o-mietową, 
piec ol.oło 15 minut. Gdy gotowa, .pusmaiowrć mat- 

i rnelad.j.



Nr. S5 .NOWY DZIENNIK" sobota 26. III- 1932 Str. la

Wschód 
słońca 

5 m. 17

MARZEC
25

PIĄ TE K  

17 Weadar 5692

Zachód 
słońca 

17 m. 44

Poszkodcwsni prdczas wybuchu 
prochowni w Ufifhowicach 
otrzymają odszkodowanie

W  roku ubiegłym donosiliśmy, żc sądy okręgo­
w y  i  apelacyjny w  Krakowie, rozpatrując sprawy
0 odszkodowanie dla osób, które poniosły straty 
naskutek wybuchu prochowni w  Witkowicach, sta­
nęły na stanowisku, iż  utrzymywanie pro oh owili 
wojskowej należy do działalności prawno- pubiicz 
nej państwa i  odmówiły poszkodowanym wszel­
kiego odszkodowania.

Sąd Najw yższy w  W arszaw ie uwzględnił stano­
wisko zastępców poszkodowanych, orzekając, że 
w ojskow y schron amunicyjny uważa się, o ile 
chodzi o  jego oddziaływanie na grunta sąsiednie 
pomad zwykłą miarę, za zwyczajny zakład prze­
mysłowy i wybuch takiego schronu uzasadnia o- 
bowiązek państwa wynagrodzenia w zwykłej dro­
dze sporu i według przepisów powszechnego pra 
wa prywatnego szkód stąd powstałych

Na tej podstawie Sąd Najwyższy zniósł wyroki 
niższośądowe, polecając zbadać wysokość szkody 
u poszkodowanych i związek przyczynowy między 
tą szkodą a zawinieniem organów wojskowych
1  o§c-----

—  DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek A— B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 j Rynek podgórski 9.

—  PREiZ. B E L IN A  PRAŻM O W SKI I  GEN. 
SOSNKOWSK1 N A  W Y S T A W IE  MAURYCEGO 
G O TTLIEBA. W czoraj zw iedził W ystawę Mau­
rycego Gottileba bawiący przejazdem w  Krako­
w ie inspektor armjł gen. Sosnkowski w  towarzy­
stwie prezydenta m Krakowa p. Beliny Prażmow- 
skiego. Gen. Sosnkowski, dobry znawca i w ielk i 
miłośnik sztuki, oglądał przez całą godzinę obra­
zy Gottlieba, wyrażając się o nich z wielkiem u- 
znamiem — Dziś w  piątek Wystawa będzie otwar­
ta od godz 10—2 w  południe. O godz. 12-ej odbę­
dzie się pokaz obrazów Gottlieba z objaśnienia­
mi red. W ł Procnera.

_  ZAM IAST ŻYCZEŃ  ŚW IĄTECZNYCH  pre­
zydent i wiceprezydenci Krakowa złożyli na rzecz 
komitetu dla spraw bezrobocia kwotę 100 (sto) zło 
tych.

— U RZĘD O W ANIE  W  M AG ISTRACIE  I  Z A ­
KŁAD AC H  MIEJSKICH kończy się w  W ielki P ią ­
tek o godz. 13-ej, zaś w W ielką Sobotę o godz 12-ej

_  TR A M W A JO W Y RUCH ŚW IĄ TE C ZN Y  Dy­
rekcja Krakowskiej Kolei Elektrycznej podaje do 
wiadomości, że w pierwszy dzień Wielkanocy tj. 
w  niedzielę dnia 27 bm. ruch tramwajowy i auto­
busowy będzie całkowicie wstrzymany, zaś w  dru 
ci (ń świąt odbywać się będzie normalnie, to 
zn aczy od 6-ej rano do 11-ej w  nocy.

_  K AU C JA  Z A  W ODOMIERZE Onegidaj odby­
ło  się pod przewodnictwem radcy dr. J Topolnd- 
ckie-go i w obecności wiceprez. m. dr K. Ducha 
posiedzenie komisji dla spraw wodociągowych, na 
którem uchwalono wniosek na Radę miasta w  
sprawie pobierania kaucji na zabezpieczooie w ar­
tości wodomierza i należylości za wodę od kon­
sumentów wody przemysłowej i konsumentów za- 
meiszkałych poza granicami miasta Krakowa, o- 
raz zatwierdzono oferty na dostawę wodomierzy 
i  materjałó-w i  przyznano sza-eg ulg w opłatach 
naJeżytośai wodociągowych

_  K R A K O W SK A  K A S A  CHORYCH wyśle w  
nadchodzącym sezonie swoim kosztem około 250 
dzieci na kolo.-ije letnie i wypoczynkowe, urządza­
ne przez organizacje .społeczne. Członkowie Ka­
sy chcący umieścić swe dzieci na kolonji wini 
zgłosić się najdalej do 15 kwietnia br. do kaso­
wych lekarzy, specjalistów chorób dzieci z wypi- 
sanem na druku podaniem kasowem. Podania wnie 
Siane po terminie mogą być uwzględnione jedynie 
W razie niewykorzystania ustalonego kontyngeitu

_  ECHA STRAJKU  GENERALNEGO W  dniu 
Wczorajszym zarządził sędzia śledczy dr Wątor 
zwolnienie z aresztu śledczego 31 osób. aresztowa 
nych w  związku z zajściami, jakie miały miej­
sce podczas ostatniego strajku generalnego w K ra ­
kowie W  więzieniu przebywa jeszcze 14 osób a- 
rewtowanych w  związku z tą sprawą. Z działaczy

PPS. zwolniony został dotychczas jedynie dr. Ro- 
senzweig.

— TRAG ED JA NIEŚLUBNEGO DZIECKA. Po­
licja krakowska aresztowała Marję Ogarek (lat 
28) służącą zam, przy ul. Zublikiewicza 11, która 
w  nocy z 15 na 16 bm porzuciła nieślubne dzie­
cko pici żeńskiej, żywe, które bezpośrednio po 
urodzeniu owinęła szmatami i schowała do koszy­
ka z ubraniem. Noworodek poniósł śmierć przez 
uduszenie.

— W PAD Ł POD KO LA . W  czasie wsiadania 
na wóz na ul. Sarmackiej wpadł pod koła wozu 
Miron Józef (lat 17) robotnik, zam Zagrody 5, 
któremu koła przeszły przez prawą nogę poniżej 
kolana. Wezwane pogotwie ratunkowe przewiozło 
go do szpitala św Łazarza.

— DAREM NY B Y Ł  ICH TRUD. Nocy ouegdaj- 
szej dokonano włamania kasowego do biur firm y 
Auto-Motor, własność dr Józefa Frenkla przy 
ul. Smoleńskiej 36. Sprawcy dostali, się przez roz­
bite okno do szopy przylegającej do biur firmy, 
skąd przebili otwór w  ścianie murowanej grubej 
na 18 cm. przez który dostali się do biur gdzie 
przy pomocy św idrów  i  raka rozpruli w kasie 
przednio pancerz pnzy zamku, poczem odsunęli ry­
gle i otwarli kasę, z 'k tó r e j Według zapodania 
kierowniczki Mura skradziono około 300 zł w  b i­
lonie i  banknotach. Sprawcy w  liczbie trzech zo­
stali ujęci.

—  NAG ŁY ZGON. Na ul. Bożego Ciała zmarł 
nagle Feliks Miceusz (lat 55) murarz zam. Ciemna 
16. Wezwany lekarz miejski stwierdził śmierć na 
udar serca, zw łoki zostały przewiezione do Zakł. 
Med Sąd.
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DYWANY. CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

— RAUT WIOSENNY EZRY CHALUCOWEJ od­
będzie się w niedzielę, dnia 27-go ma^ca br. w
Żyd. Domu Akadem., Przemyska 3. Liczne atrakcje, 
Kabaret, Sitver-Jazz. Oryginalne dekoracje chińskie 
artysty malarza-grafika Otto Schlesinigera. Począ­
tek o godz. 10 wicoz. Stroje wizytowe. Wstępy 
„kryzysowe". 807x

— ZAMIAST KW IATÓ W  na trumnę błp. inż. Bur-
stina złożyła Firma „Feniks" Tow. Ubezpieczeń, 50 
złotych na rzecz ..Ogniska Pracy", a p. Dr. H. G. 
złożył 15 złotych na ten sam ceł.

—  CEIRE MiIZRACHI (Dietlowska U, w  podwó­
rzu). Jutro, w sobotę, o godz. 3.30 pop. odczyt p. 
E. PerTr.uttera nt. Goethe i iego życie i twórczość. 
O godz. 5.30 Mes-ibat Omeg Szabat, W  niedzielę o 
godz. 7 wiecz. herbatka, połączona z programem hu 
morysiycznym.

— RÓWNOŚĆ —
— Jakie informacje zdobył pan o firm ie pp. M i­

nus i Bianko?
— Minus nie posiada żadnego majątku, Blanko 

nię ma aktywów Obaj l zapewniają jednak, iż  
wszystko, co wnieśli do przedsiębiorstwa należy 
w równych częściach do każdego z, nich. (Ulk).

Nikt z cierpiących
na reumatyzm, podagrę i bóle nerwowe

io powinien wątpić w możliwość swego tizdro- 
'ie&ia, gdyż już wiele cierpiących odzyskało 
rzy pomocy Togaiu swe zdrow:e. Tabletki 
ogar bowiem skutecznie zwalczają te niedo- 
tagania, wstrzymując nagromadzanie się kwa- 
u moczowego, który lak wiadomo, jest przy- 
zyną tych cierpień. Nieszkodliwe dla serca, żo» 
ądka i innych organów- Spróbujcie i przeko- 
ajcię się sami, lecz żądajcie w e własnym in- 
eresie tylko oryginalnych tabletek Togal- We 
•szystkich aptekach.
P— —— ■—  ..............  i i w n — i-Ł - jS
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

—  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
i  jutro teatr nieczynny. W  niedzielę pop. o godz. 
330 pop. po cenach zniżonych ,,Lucja z Laminer- 
mooru" z występem Ady Sari. W ieczorem powtó­
rzenie ,,Dzikiej pszczoły". W  poniedziałek 28 bm. 
przedstawienie popołudniowe po cenach zniżonych 
wyipełni komodja „Dziewczyna i  hipopotam", w ie­
czorem „ Virfcuti Miililari".

—  Z  KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE  
GO. W  sobotę din. 26 hm. teatr zamknięty. W  nie­
dzielę o godz. 3‘30 popoł. powtórzona zostanie pię­
kna operetka „Perska narzeczona", która cieszy 
się olbrzymiem powodzeniem. Ceny miejsc zniżo­
ne. Wieczorem o godz. S‘45 wznowienia operetki 
opartej na motywach ludowych ,.Di jidysze szik- 
se". Udział bierze cały zespół z Nechamą, Kady- 
szent, Chaszetn, Rappei na czele. Bilety w  przed­
sprzedaży w  niedzielę przez cały dzień przy kasie 
teatru.

—  ZGON ZNANEGO NIEM IECKIEGO HISTO­
R Y K A  SZTUKI. Onegdaj zmarł w  Tubingen w  81 
roku życia Jerzy Dehio, znany niemiecki histo­
ryk sztuki. Dehio uiod-zał się w Rewalu, był przez 
długie lata aż do ukończenia wojny profesorem 
historji sztuki w  Strassburgu, ostatnie zaś lata 
swego życia przepędził w  Tubumgem. Sztanda,rowem 
działem zmarłego historyka sztuki jest jego trzy- 
tomowa „HAstorja sztuki niemieckiej".

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Piątek: Teaibr zamknięty.

TEATR POLSKI W KATOWICACH
Piątek: Teatr zamknięty.

— CYRK STANIEWSKICH PRZYBYWA DO
K R AK O W A Nielada sensacja czeka Kraków 
już w  najbliższych dniach. Oto na bardzo krótki, 
przeciąg czasu przybywa do naszego miasta Cyrk 
Staniewskich, który jak wiadomo, jest najiwięk- 
szem w  Polsce przedsiębiorst wem widowiskoWem. 
Bogaty program Cyrku Staniewskich zawiera m. 
in. wielką paradę ras i ludów, w  której wezmą 
udział trupy Chińczyków, Malajów, Tuirków, A ra­
bów i Japończyków, oo w  połączeniu z  pokazem 
tresury słoni, małp, w ielbłądów i  żefar złoży się 
na całość rzadkiego, tchnącego egzotyzniem, na­
prawdę imponującego widowiska. Cyrk Sfaniew- 
skich przybywa do Krakowa już w dniach naj­
bliższych i rozlokuje się na placu przy ul. Staro­
wiślnej obok 3-go Mostu.

Otwarcie Cyrku w  niedzielę dnia 217 bm. o godz. 
4-ej pop.

Echa głośnego uprow adzenia 
znanych le k a rzy  krakow skich

W maju roku ubiegłego głośny był w  Krakow ie 
napad bandycki, jakiego dokonano na dwóch zna­
nych lekarzy krakowskich, prof. dr. Glatzla i doc. 
dr. Kellera Dnia 18 maja zgłosił się do mieszka­
nia dr. Kellera nieznany osobnik, jak d e  później 
okazało Tomasz Sławiński, fryzjer z Brześcia nad 
Bugiem i prosił o przybycie do mieszkania cho­
rej kuzynki przy ul Zygmunta Augusta 5 Gdy 
dr Keller przybył na wskazane miejsce, został 
napadnięty przez dwóch znajdujących się tam oso­
bników. którzy zażądali wręczenia im 4.000 do­
larów  Po zrewidowaniu napadniętego bandyci wy 
musili na nim wystosowanie czterech wezwań, 
skierowanych do lekarzy: prof. dr Glatzla prof. 
dr Tempki. prof dr Zubrzyckiego i doc. dr Szy- 
manowicza, wzywających ich do przybycia na 
konsyljum lekarskie.

Po  wciągnięciu w pułapkę dr. Glatzla, wymusili 
na nim bandyci napisanie listu do żony, by się 
wystarała o  4.000 dolarów  i przybyła z tą kwotą 
na ul Zygmunta Augusta Żona dr. GOtzla po 
otrzymaniu tej kartki podjęła w Powszechnym 
Banku Kredytowym żądaną kwot? i udała się na 
wskazane miejsce Tutaj napastnicy odebrali jej 
pieniądze i wymusili podpisanie deklaracji, że nie

doniesie policji i nie ma do nich żadnej pretensji. 
Poczem zrezygnowawszy z wzywania innych le­
karzy, zamknęli dr. Glatzla w raz z żoną i <lr. K el­
lerem w  mieszkaniu, oświadczając, że klucz za­
niosą służącej dr Glatzla, P o  odejściu napastni­
ków udało się dr. G latzlowi wezwać pomocy są­
siadów i zawiadomić policję, że bandyci lada d iw i 
la zjaw ią się w jego mieszkaniu na ul. Tomasza 22

Gdy Sławiński zjaw ił się w  mieszkaniu dr Gla- 
tzła na ul Tomasza 22 został osaczony przez po­
licję i po krótkiej walce ujęty. Widząc się w  sytu­
acji bez wyjścia, skierował do siebie rew olw er i  
postrzelił się dwukrotnie Wspólnicy jego zostali 
w  toku śledztwa aresztowani. Jednym z nich jest 
syn Sławińskiego Tad.r.isz Sławiński, któfego 
przytrzymano w mieszkaniu maiki jego w Brze­
ściu n. Bugiem drugim zaś Aleksander Bdgryee- 
wicz, którego aresztowano podczas przekraczania 
granicy sowieckiej.

Jak się dowiadujemy, wszyscy trzej zasiądą na 
ław ie oskarżonych przed trybunałem sądu okręgo­
wego w Krakowie w  dniu 4 kwietnia br Trybu­
nałowi przewodniczył będzie wiceprezes sądu dr 
Huhl.
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DROBNE W IADOM OŚCI ŻYDOW SKIE.
Ch. N. Białik został powołany na członka ko 

respondenta akadćonji hiszpańskiej w Madrycie 
!W niosek w tej sprawie zgłosił członek akade 
eiurji prof. M iń Białik otrzymał to odznaczę 
n r ,r- y rzekł r j ..fen  KUzata** na język helnaj 
ski ~ —

A  Teł Awiwie odbyło się uroczyste otwar­
cie ośrodka zdrowia im. Natana i L iny Strauss* 
Uroczystości przewodniczył Ch. N. Balik. prze 
Jiiowfenia wygłosili m . n. burmstrz Tel AWiwu 
Di/enhot i rabin Uzjel.

Eksport pomarańczy z Palestyny osiągnął w 
ci: -pi lutego rekord. W  tym miesiącu bowiem 
eksportowano przez Hajfę do Europy 216.25“* 
Si<rzv i. W  pierwszych dziesięciu dniach mar­
ca eksportowano 180.600 skrzyń pomarańcz.

Departament rolny Agencji Żydowskiej w 
iwlesiynie zakończył opracowanie planu kolo- 
nnacji obszaru Wad. Hawarit. Plan ten ma ż* 
twierdzić Egzekutywa Agencji żydowskiej.

Podczas pogrzebu poety M. Winczewskiego 
v  Nowym Jorku doszły do starcia między ro­
dziną zmarłego a smnanistami, którzy usiło­
wali przekształcić pogrzeb w manifestację ko­
munistyczną. Kilku komunistów odniosło rany.

„Marsz głodowy** na zakłady Forda

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków. 24. 3. 1932. Akcje chwiejne. Dolar bez 

zmiany.
Akcie przemysłowe Chodoruw 87 50.
Papiery procentowe: 4 proc. Prero. P o i. inwesty 

cyena 91.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję chwiejna. 

Ruch nieco silniejszy. Do notowania doszło z papie­
rów  przemysłowych ChodoTowem i z procentowych 
4 proc. Prem. Poż. inwestycyjną po kursach słab­
szych, Obroty niewielkie. Bank Polski w poszutuwa 
nńi bez transakcji

N? pogiełdizau silniej poszukiwano 3 proc, Pozycz 
kę Budowtamą w transakcjo po kursie 38 50 i 4 proc 
Prem. Poż. dolarowa 48.75 nieco mocniej. Z innych 
robiono 6 pto c . Pożyczkę Polsko-Amerykańska doi 
08 za 100.

Następne zebranie giełdowe odbędzie się we w to 
rek dnia 29 bm.

• • •

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walutowym szczególniejszych zmian me 

nanotowano. usposobienie dla dolara efektywnego 
w  dalszym ciągu słabsze przy inałfon stosunkowo 
Kapotrzeoow amit Podaż większa. W  Krakowie dolar 
gotówkowy 8.88-—8.90. Czeki bankowo 8 90 i jedna 
Czwarta do 8.91 i trzy czwart©. Kursa urjentacyine: 
Marka, niemiecka wypłata 211.50—“212.50, gotówka 
z08.50—210,50, Frank szwajcarski 172.25- 172.75. Funt 
.aztenlimg 32.50— 3Z.75.

GIEŁDA W ARSZAW SKĄ
W arszawa, 24. 3. PA T . Akcje: Bank Polski 85, 

86. Pożyczki: 3-proc. budowl 38.50 4-proc. '.iwest. 
92, 6-puOc. dolar. 50.50, 4proc. dolar 49. 7proc. 
Łtabił. 58.50, L isty  zast. LUK. bez zmiany.

■ • •
Waluty: Dolar 8.89, 891, 8.87. Dewizy: Londyn 

(S2.6&, 32.70), 32.84, 32.52, Na;vy Jork 8922 8.912. 
8.902, telegr. 8.327, 8.94'/, 8.9u7 Paryż 35 01, 30.10, 
34 92 Praga 25.40, *26.46. 26.34. Szwajcaria 172.30, 
172.73, 171.87, Berlin pry\7. 212.50

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 24 3. 1932 

Ceny transakcyjne: żyto 15 ion 25, pszenica 15 ton 
25, ceny orjentacyjne: żyto 24 75—25, pszenica 24 50 
—25, owies do siewu 22.50—23. zwykły 20.75— 
2125 Reszta bez zmiany, usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 24. 3 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

168 90—169.90, Budapeszt 124.295, Londyn 26.10— 
26 30 Nowy Jork 709.20—71320, Paryż 27.97— 
28.13. Warszawa 79.51— 79 99, Zurych 137.20— 
138, Amerykańskie 707 75--713 75. Niemieckie 16840 
169.60. Francuskie 27 85—28 05, Angielskie 25.93— 
26.17, Polskie 79 30—79.90. Szwajcarskie 136.70— 
137.90.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 14.75, Ga­
licja 16, Alpiny 12.15.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 24. 3 PAT. Paryż 2034, Londyn 18.90, 

Nowy Jork 5.18 i jedna czw., Beigja 72.25, W ło ­
chy 28.80 Berlin 123.25, Praga 15.35, W arszawa 
58. oukar 300

Naskutek zwolnienia 3,000 roDotniKow przez zakłaoy Forda w Detroit, urząoziii bezrobotni demon­
strację pi zed wejściem do zabudowań fahryczmyc h. Przyszło do starcia z policją, w czasie którego 
3 osoby zostały zabite, a szereg zostało rannych. Na zdjęciu mement przed wybuchem rozruchów 
przen buuynkami fabryezmemi. Obok, ranny policjant opuszcza pod opieką kolegów teren zajść.

Pod znakiem katastrof
i nieszczęśliwych wy* a d k iw
Puiar synagogi

Wihió. 24. 3■ PAT. W  dniu wczorajszym nade 
szła do Wilna wiadomość o wielkim pożarze 
jaki nawiedził miasteczico Źołudek- Poźai w y­
buchł w  lokalu synagogi, która spłonęła do­
szczętnie W  ogniu spłonęły tory i Inny sprzęt 
rytualny, przedstawiający znaczną wartość. 
Oprócz synagogi spłonęły dwa sąsiadujące z 
nią domy w a z  z zabudowaniami gospodarcze­
mu Dochodzenia policyjne ustaliły- że pożar po 
wstaf od pozostawienia w synagodze palącej się 
świecy.

Poitr r teatrze
(Telegram  własny „Nowego Dz;enn=ka‘ ‘)

Królewiec 24 3. (Seh) W  przybudówce gnia 
chu tutejszej opery wybuchł wczoraj wieczór 
pożar, który zniszczył całą przybudówkę w*ąz 
z halą dekoracyj i magazynem kostjumów, a 
częściowo sale piób i garderobę. Widownia o- 
całała.. Straty materjalne są znaczne.

Eksplozją w fabryce
Berlin 24. 3. (Sch) W  fabryce aparatów ga­

zowych Max Bcssin i Co w Berlinie wydarzył 
się dziś wybuch zbiornika z powietrzem zgęsz- 
czonem, wskutek czego syn właściciela został 
z. bity, a dwóch robotników odniosło ciężkie 
rany. ' — —

9 bezdoirnych spłonęło 
w stodole

TallLi 24. 3. (R ) Na pęryferjarh miasta splo 
nęła dziś stodoła, któija służyła bezdomnym 
dom noclegowy. Dotąd wydobyto z pod gru­
zów 9 zwęglonych zwłok. Istnieją obawy, że 
liczba ofjar jest znacznie większa.

Ofiary zawiei śnieżnej
Wiedeń 24. 3 (W ) Wedle doniesień z Inns- 

hrucku, w  pobliżu schroniska Oberwałde na 
Grossglockner znaleziono dziś rano zwłoki 
dwóch narciarzy J jednej narciarki, oraz jedne 
go narciarza dogorywającego. Jak przypusz­
czają, narciarze ci musieli poduzas zawieji 
śnieżnej zabłądzić i padli z głoau i wycieńcze­
nia. Dotąd nie zdołano stwiei dźić tożsamości 
odnalezionych. Na miejsce wypadku wysłano 
ekspedycję ratunkową.

P O V  O d ź  rtc , W < g f t « t f i

Budapeszt. 24. 3. PA T  Wskutek dużych opa­
dów śnieżnych i deszczów zalanych zostało 
wiełe domów na przedrn;eścm Szegedynu Z 
dwóch domów mieszkańcy nie mogli się w y do 
stać gdyż straż ogniowa nie mogła skutecznie 
działać wobec braku kanałów odpływowych- 
W okolicy Kubenhaza woda zalała około 3-00C 
akrów ziemi. Zalane zostały również niżej po 
łożone części miasta Gyula Na niektórych u- 
licach woda stoi na poziomie od ciO do tuO cm- 
Z wielu domów ewakuowano mieszkańców 
Szoay w okolicach Gyula stoją pod wodą, wsku 
tek czego uniemożliwiona jest komunikacja 
tem miastem-

S M  x ?b ! fy r fe ,  Z S C n  r ? n n y f h
(Telegram własny .Nowego Dziennika'1)

Nowy Jork 24. 3. (R j Wedle ostatnich obli-, 
czeń, liczba ofiar ostatniego tornada w stanach 
południowych wynosi 36U zabitych i 2500 ran­
nych. Straty materjalne onliczają na 8 do 10 
miljonów dolarów. Siedm łysief'1 osób pozo­
stało bez dachu nad głową.

 oSo-

Po dziecku Lindhergha—  właści­
cielka salonu fryzjerskiego!
Linkoln 24. 3. (Stan Nebraska) PAT. 30-let- 

n»a współwłaścicielka sajonu fryzjerskiego zo­
stała porwana przez bandytów, którzy żądają 
okupu 10.000 dolarów za jej uwcDnienit.

ogrziceniżEfleeia f I Capire’a
Nowy Jork 24. 3- (R ) Sąd apelacyjny w Chi 

cago ponownie odrzucił skargę odwoławczą 
przywódcy bandytów chicagowskich A1 Capo- 
ne, który — jak wiadomo — skazany -ostał 
ria 11 lot więzienia i 5C tysięcy dolarów kary 
za fałszywe zeznania podntkowę.

Manewry sowietów 
na pograniczu polskiem

Wilno. 24. 3. PAT- Z pogranicza donoszą, ż< 
w okolicach Borysowa na terenie Rosji sowie­
ckiej rozpoczęły się wielkie manewry floty 
powie‘ rznej sowieckiej przy udziale aityłerjf i 
aut pancernych
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W  przestworzach bts* skrzydeł i śittł^ła

Na zdjęciu widzimy trzech sportowców amerykan skidi, którzy na „samach wodnych.'*, które cLą- 
gnaone przez motorowkę, z olbrzym ią szybkością, odbijają się od odskoczni i  siłą rozpędu wylatują

w powietrze.

Za kulisami■ ■ ■

(Od naszego sprawozdawcy sejmowego)

Warszawa, 23 marca 
, Endecki „Kurjer Lwowski1 przytacza pogło­
skę, że w Zakopanem odbędzie się w  czasie 
świąt Konferencja bylycn premierów. Ma tam 
przybyć Bartol, Switałski, Sław-k, a nawet o- 
oecny premjer Prystor. Wiadomość ta brzmi 
'sensacyjnie i zaprawdę szkoda że płotka ta 
jest nieprawdziwa. Faktyczny kierownik pań­
stwa przebywa w Egipcie, sytuacja jest poważ 
na mogliby więc zejść się ci. którzy formal­
nie kierowali gabinetami ministrów. Z drugiej 
atoli strony trudno sobie wyobraz.ć, jak mo­
że spotkać się prof. Barter z pułk Sławkiem. 
Walka jaka toczyła się między nimi, była 
przecież całk cm widoczna. Pułk. Sławek u- 
miał każdą próbę porozumienia z opozycja sej 
irnową w  kiuJuarach zdyskredytować na plenum- 
N-ielepiei wyglądały stosunki ze Świtalskim i 
Prystorem. Jeśli Daszyński pozostawi pamięt­
niki z  okresu, w którym był marszałkiem Ssj- 
mu, będziemy posiadali pikantne szczegóły 
walki miedzy Bartlem a Prysmrem.

Jasnem jest przeto, że notatka ta jest zmyślo­
na. Zapewne prawdą jest tylko, że marszałek 
Sejmu Switałski wyjeżdża na święta do Zako­
panego- że będzie odpoczywał po trudach 
przewodnictwa w Sejmie w  ciągu kilku miesię­
cy. Zabierze się do swoich ulubionych prac pod 
czas wolnych cliwil —  będzie jeździł na nar­
tach. grał wr tenisa, będzie tańczył w godzinach 
wieczornych (a p. Switałski uchodzi za dobrego 
tancerza), ale polityczna konferencja w  Zako­
panem po  rekonstrukcji gabinetu, po podróży 
do Paryża w  sprawach finansowych nie ma pra 
ktycznegc znaczen'a-

Podróże r t ryskie ratują czasowo sytuacje

Londyn. 24. 3. P A T  Funt doznał dziś znowu i 
poważnej zwTżki- Gdy w  południe stało się 
wiadomem, że dalsze obniżenie stopy procenfo 
wej Banku Angielskiego nie nastąpi, funt za­
czął się raptownie podnosić- Z 3-64 doszedł 
przy zamkmęciu giełdy do 3.71 i jedna czwarta 
dolara. Złoto spadło o 1 szylinga do 112 szylin 
gów i 2 pensów za uncję-

 a --------

Aresztowanie posłów rozwiąza­
nego sejmu kłajpedzkrego

Berlin. 24. 3- PAT- Z Kłajpedy donoszą, że 
policja polityczna aresztowała dziś rano kilku 
przywódców partji rolniczej. Wśród aresztowa

Do Polski przyjdzie w  ciągu miesiąca 200 miljo 
nów franków z pożyczki kolejowej. Faktycznie 
druga rata miała wynosić 400 miljonów fran­
ków, ale w  dzisiejszych czasach ' 200 miljonów 
jest skarbem i umożliwi uratowanie bilansu 
płatniczego, zwłaszrza. że Polska płaci w  osta­
tnich miesiącach większe raty pożyczę,k zagra­
nicznych-

N e iest prawdą także, że w  walce P ry ­
stor— Pieracki zwyciężył Prystor. Nie ulega 
wątpliwości, że w  BB istn;e>ją rozmaite grupy, 
ale w dziedzinie kierownictwa gabinetu istnieje 
niejako .,ogonek" dla wszystkich przedstawi­
cieli grup i uchodzi za izecz pewną, że pierw­
szym w  szeregu jest obecnie pułkown'k P ie­
racki.

W  obecnych warunkach urząd premjera nie 
ma zresztą specjalnego znaczenia. Pułk. Sławek 
nie jest ńp. premierem, ale jego list, jego instru­
kcja nie ma mnieisżego znaczenia niż list w y­
sokiego dostojnika. N'eraz można w  Sejmie 
obserwować następującą piKantną scenę: pułk- 
Miedziński i pułk- Sławek opuszczają fotele po­
selskie. witają się z ministrami i wchodzą ra­
zem z nimi do pokoju dla ministrów, aby po­
wziąć decyzję w  sprawie rządu lub taktyki 
sejmow7ej.

A rozmaite narady, konferencje, rozłamy? 
Za we ze śnie jeszcze, by o tern mówić- Czasem 
w BB kłócą się, czasem pozwala się grupie ro­
botniczej uprawiać opozycję, czasem BB udaje, 
że krytykuje Lewjatana. ale w  ohwiK, gdy o- 
pozycja zaczyna opowiadać o rozłamie. BB sku 
pia swe szeregi, wyrównuje front i krzyczy 
głośno: hurra! B. Singer

nych znajdują się dwaj posłowie rozwiązanego 
sejmiku kłajpedzkiego oraz kilku radryćh miej 

’ skich Kłajpedy. Przywódca partji rolniczej, wła 
ściciel ziemski Conrad skazany został w  dro­
dze administracyjnej przez komendanturę w oj­
skową na dwutygodniowy areszt z zaufana na 
grzywnę w  wysokości 500 litów za przemów:^ 
nie wygłoszore przeciwko dyrektoriatowi Si- 
majtisa. 

j 1 ogo

Zamachy podpalaczy 
na B‘a*orus; sowieclrei

W ilno 23. 3. PAT. Prasa donosi z pogranicza 
że na terenie Białorusi sowieckiej, zwłaszcza w 
okręgu Bory sowa i Zasławia coraz częściej oo

Str. 15
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Maszyna giszaci na odległość
Nowoczesna służba informacyjna.

Na odoywującej się w Genewie kon ferencji 
rozbrojeniowej, zastosowano na jn ow sij- śro­
dek i lforci&cy jny, m ianow icie, m aszynę pis>hji 
,C4 na odległość, w obec częgo, po raz p ierw s-y 
przedstawiciele prasy m ogą się posługiw ać u la 
informowania swych dzienników  B ie jy lko  te­
legrafem i telefonem, ale także przesyłać m  
wprost, z szybkością telegraficzną, sprawozda­
nia, pijane maszynowo na miejscu obrad.

W  tym celu w  sali przedstawicieli prasy ,P« 
lais des Nation" j „Batimęnt Electorał' (bu- 
dyruru gdzie odbywają się posiedzenia plenar­
ne L ig i narodów^, ustawiono budki, zupełnie 
podobne do budek telefonicznych, w których 
jeunak, zamiast telefonów, znajdują się m aszy 
ny ao pisania na odległość. Prze*, naciśnięci© 
guzika kontaktowego, następuje połączenie ma 
szyny z biurem pośrednictwa genewskiego u- 
rzędu telegraficzngo, pot*em telegrafujący wy 
pukuje na klawiszach maszyny, zupełnie po-' 
dobnej do zwykłej maszyny do pisania, z kirm 
pragnie się połączyć.

Po uphwne zaledwie kilku sekund nastęou- 
’e to połączenie j przesyłający wiadomość, mo 
że ją pisać maszynowo tak, jakgbyby znajdo­
wał się nu miejscu przeznaczenia swej depę 
szy, przy każdem bowiem naciśnięciu klawi­
sza maszyny nadawczej, klawisz maszyny od* 
niorczej drukuje odpowiednią głoskę na papie 
rzę maszynowy m W  ten sposób, każda maszy 
na jest zarówno przyrządem iiadawczy.ui, jak 
i odbiorczym.

Narazie najnowszy lep środek informacyjny; 
ąstosowano do komunikacji z Paryżem i Ber* 
linem, gdzie redakcje nloklóiyćh dzięiinikówl 
zainstalowały już u siebie takie maszyny, p i* 
szące na odległość, aby być w kontakcie be** 
pośrednim ze awyini korespoi ,<ip, iłami

Należy przyton] dodać, że oprócz wspomniai 
nych powyżej połączeń prywatnych z 
kami paryskiemi i berlińskieiai, istnieje już! 
w  Szwajcarji także komunikacja urzędowa, tfl 
pośrednictwem maszyn piszących na odle­
głość, pomiędzy genewskim urzędem telegraf! 
cznym a urzędami lakierni w  Paryżu, BeFlf* 
nie, Wiedniu 'i Prediericji (Danja). Komunikacja 
ta okazała się bardzo dogedną i szybką, zwłfc* 
szcza przy przesyłaniu Ucznych, długich de­
pesz prasowych.

PO ZAM KNIĘCIU KRONIK)

Strzelanina w Rynku
Jak już we wczorajszym numerze do­

nieśliśmy, doszło onegdaj wieczorem do strzela: 
nipy na Rynku gł. Tło siprawy przedstawiało 
się następująco: Pełniący służbę patrolową w 
Rynku gł. post. poi. W ładysław Wróblewski 
zauważył w  okolicy Sukiennic od strony uł. 
św. Jana dwóoh osobników, ktćrycn zachowa­
nie się wydawało mu się podejrzane. Wobec 
tego przystąpił do nich i zażądał wylegitymo­
wania się. W  czasie, gdy jeden z nich podawał 
mu dokumenty osobiste, drugi wydobył z  kie­
szeni rewolwer i oddał do posterunkowego 
trzy strzały. Jeden z  nich przebił płaszcz pod­
bity kożuchem i bluzkę, zatrzymując się na 
kamizelce futrzanej <jd lewej strony piersi, dru­
gi przebił płaszcz poniżej, trzeci zaś w  okolicę 
pachwiny, nie raniąc jednak Wróblewskiego- 
Po  oddaniu strzałów napastnik coczął ucie­
kać, został jednak przyti zamiany przez poste­
runkowego Adamskiego, który na odgłos strza 
łów  nadbiegł, na ul. Szczepańskiej. Jak się O- 
kazało, strzelającym był Jan Lenart (lat 20), po 
mocnik handlowy, rodem z  oowiatu łańcuckie­
go, zam. we Lwowie, poszukiwany przez U- 
rząd Śledczy we Lwowie za kradzieże kasowe 
i kradzież futer. Za drugim napastnikiem wdro 
żoiio poszukiwania. ___

iowane są wypadki podpalania magazynów ko 
operatyw i różnych budynków państwowych. 
W osadzie Strasznyj Łuk w okolicy Borys >- 
wa podpalono wielkie gospodarstwo kolewtv>1 
ne. Spaliło się 7 budynków. U bW lei nled. 
w  okręgu krajsklm sp&wno kołchoz.

Nowa zwyżka kursu funta
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Na wiosna
wszyscy w  obuwiu

I l i

Nasza
nowa cena na obuwie męskie „Origiuai Goodyear Welt*

Zl 19*80
FABRYKA OBUWIA „LEO " S. A. BYDGOSZCZ

MAGAZYN: KRAKÓW, FLORJANSKA 35

LOKALE

Do wynajęcia 1 poko­
je mieszkanie Kontowe, 
słoneczne, centralnie poło­
żone przy ul. Starowiślnej 
6 na I piętrze — prawo. 
Wiadomość tamże. 380

h iH t ib r lU j

D ^ L r i e  prosperujący 
zakład dent. we więkf~.em 
n.iesc e zach. Małopo*ski 
dc wydzierżawienia. Łask 
zgłoszenia do Adm. Now. 
Dziennika pod ,Z. D.“

804kr

W ydaje  Ł.ę smaczne do­
mowe obiad] po zniżonej 
cenie. — Dietłowiska 111 
i. piętro, drzwi 7 788bp

SPRZEDAŻ

WÓZKI dziecięce, gotó­
wką. ratami poleca naj­
tańszy labryczny Skład 
w  Krakowie 547x
ZWIERZYNIECKA 6.
K arol Jankowi ki fa­
bryka sukna w Bielsku 
sprzedaż hurlowna i czę­
ściowa K raków , F lor­
ia ń s k a  7 779v

stwierdzony przez Województwo Krakowski*

Związek Fracowników Foirocy 
Pielęgniarskiej i Masaże

w Polsce —  Centralą

Kraków, Wielopole 14 lei. 138-45
poleca wykwalifikowane pielęgniarki, masaży- 
Stki masażystów 1 insrnimeatarjuszła dc szpi- 
wli. legnie i w dumach prywatnych i t. d.

Honorarium bardzo niskie —  dla ubogiej lud- 
jDości pomoc Bezpłatna.

Biuro czynne bez przerwy — dzień 1 noc.

Dr S. STENDiG

H M  II
li mm u in  iimit i

(Stndjiim  krytyczne)
i Kraków 1931E 80. sti. 32. (Odbitka z ruchu e- 
■ dagogicznego). Skład Główny: Dom Kófążki Pol­
skiej, Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8 Do na 
bycia wt wszystkion Księgarniach, w cenie 1 zł.

T R O C H Ę  HUM ORU

— Zdaje mi się, że z dnia na dzień jestem na tym 
portrecie brzydsza.

Mai irz; Bardzo możliwe. Otrą z wkrótce już bę­
dzie gotowy.

N A  S W IE T A I
Okazyjnie, tanio do nabycia! Kosijumy wio­

senne dla panienek w  wieku od 14— 16 lat Puei- 
wszorzędne ubranko granatowe wełniane dla 
chłopczyka do lat 5-ciu. Płaszczyki pikowe dla 
dzieci do lat 2.

Oglądać można w  Ognisku Pracy, ul. Miko­
łajska 9, II- piętro, codziennie od godz. 11— 1, —  
z wyjątkiem sobót- —  Teł. 158-21.

B I B L I O T E K A
W S P Ó Ł C Z E S N A

G i z u .1 K A N F E R O W E J

Sebastiana 23 (róg CieMie!)
zaopatrzona w  najnowsze książki 

w jęzjKach: 
polskim, niemieckim, żydowskim, 
f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m  

♦♦
otwartą jest przez cały dzień 

♦♦
Obfity dział dla młodzieży 

wszystkie czasopisma zniżki do kin

H Niech się każdy zapl ze II  
no tej wypożyczalni książek aa

L
NIEPRZEŚC iGNIO NE
▼ jakości i trwałości, zapewniają
. U L T R A "  wszystkim
lOfl proc. pewności i zdrow ia

„MULTIGRAPH". Najle­
pszy amerykański apa­
rat do powielania i dru­
ku, do sprzedania. Zgło­
szenia pod ,,Multigrapn“  
do Adm. „N. Dziennika**.

296ł*p

Dentyści uwagaI Zęby 
platynowe V.Lił a i Acha 
przedwojenne Denlal - ae- 
pot J. Byszkowicz, War­
szawa, Leszno 9. Wysyła­
my do w\boru. 800u

LĘDZIE FEBRZE UBRflIĄ
zaopatrując się w modny wiosenny 
kapelusz wprost 514
w okładzie fabrycznym f-y
► ► S.WIENER «  
Kraków ttraćcm  5
Ogromny wybór — ceny najniższe

M a s zy n y  wszeikicłi systemów

.  tcny rewelacyjnie niskie

d o p i s a n i a  Ł b w i-n s iif i

Krahów, ZuiieizyimckE 8 TeIcI 1GZ-E0

P. B. P. ..fR SN C O P O L ". Warszawa. 1 1. Trębacka ». Tel. 2C6-73

Ostatnia p o p i t a  podróż do Palestyny no Inne P E l f l
Kvr2 jtdu .de  z odtaluiej możliwości zwiedzenia kraju.

Wyjazd z Krakowa przez Constancę do Jaffy 12 kwietnia —  powrót do Krakowa 12 maia r. b.

Ceny obejmują: Paszport za graniczny Zl. l iz n - -  siatek klasy II. kolei klasy IU.
i Wizy, przejdź Jy kolejowe i okrętowe, wy- n i wen* |rr |||
-ywienie na statku, opłaty portowe, koszt ** ** JJr* ** *r IIJ*
przewiezienia bagażu, opłaiy sanitarne —  Z l *  V  u Q “ “  ,, „  |tf, „  ,, I I I *  (tlej WyljWieDIB BB Okteifc)

Zapisy przyjmuje do dnia 31 bm. P. B. P. „FRANCOPOL‘% W arszawa, ul. Trębacka 9, tel. 206-73 
Przy zapisie ualely  wpłacić 200 Zł. — tytułem zadatku i powołać się na niniejszy inserat.

FRENLM ŁRATA: w Kruków’ r,. prow. ntesćęczn Zł. 6*00 kwanai, ZL 18*0',
w  Krakowie z cdnrszeo. do domn » „ C ‘20 „ „
Na prowincji z przesyłką pocztowa m „ 6 *«■
Z; granica j przesyłka pocztowa •» „ 10*00 „  .

„NOn Y DZIENNIK" wychodzi codzlmn'* *akże w pnnf|d7-'afk! t dn! pośw
• = S = =  = — = = * * « == g jfe     =

OCil.OSZLMA: Podsuwa obliczeń jest 1 udłmetr w  jednym łamie. — Strona w 
ttekieće « nedesfanem ma 3 łamy po 74 mdlim. Ctrona za tekstem 6 la 
mów po 37 miiiin. — Na^rmtieLz : ogłoś ren!© drobne liczymy za 10 stów 

CENY w złotych: I. 'liOLa 1*25. —  Tekst V— . Nade stanr 0*75. —- Za tekstem 
6*25 —  Drobne od sLiwa 0*20. Dla poszumiJacych pracy 0*10. — Om ula-* 

'dr 12*50. — Za iągstraełefcće m:Vsca dolicza v e  25%

Wydawca; Za Spółkę Wyd. .Nowy Dziennik ".: Zygmun* ■■.•hwaiś. — Redaktor craczemy: Dr, Wilhelm Berkcibammer.
Redaktor odpowiedzialny. Zygfryd Moses. — iNows Druku nią Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej J, poc zarządem Maksymiljana Eeldtjut.^


